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U ru ch o m ie n ie  nowoczesnej 
e lek tro w n i przy k o p a ln i„D ęb ień sko 46

List załogi kopalni do P rezydenta  R P
(a) P rezyden t RP B o les ław  B ie ru t o trzym a ł m e ldunek od 

*a łog i ko p a ln i „D ęb ieńsko“  z okaz ji u ruchom ien ia  now ej 
e lek trow n i, w ybudow ane j przez po lsk ich  ro b o tn ik ó w  i  in ż y 
n ie rów . „U ru ch a m ia ją c  tę now ą budow lę  6 - la tk i —  pisze za
łoga —  zapew niam y Cię, O byw a te lu  Prezydencie, że jeszcze 
bardzie j zw iększym y w yda jność naszej p racy i  dążyć bę
dziemy do jeszcze szybszego zbudow ania u s tro ju  socja lis tycz
nego i u g ru n to w a n ia  p oko ju  św ia tow ego“ .

Pod hasłem jedności młodzieży świata w walce o pokój

Z nowoczesnej e lek trow n i 
Przy kopa ln i „D ębieńsko“  po
płynę ła energia e lektryczna do 
Przodków kopaln ianych, do ma- 
®2yn, w ydobyw ających węgiel, 
do różnych zakładów  przem ysło
wych.

A utom atyzac ja  urządzeń w  
e lektrow n i jest daleko posunię
ta. Różne czynności, k tó re  w  
elektrowniach' starego typu  w y 
konyw a li robotn icy , tu ta j w y 
s n u ją  autom aty. Zainsta low ana 
sieć sygnalizacyjna w yklucza 
Możliwość wszelkich aw a rii. W 
howej e le k tro w n i zastosowano 
system cen tra lne j nastawni, k tó - 
rego w  starych e lektrow niach 
die znano.

W iele uw ag i pośw ięcili budo
wniczow ie nowej e lek trow n i 
stworzeniu w a run ków  bezpiecz
nej i zdrow ej pracy. Spalony 
żużel jest m echanicznie gaszo
ny i w  stanie ch łodnym  odpro
wadzany na taśmach transpor
terów. C a łkow ic ie  zmechanizo
wano odpylanie spalin.

Nowopowsta ła e lek trow n ia  
Przy kop. „D ębieńsko“ posiada 
W ielkie znaczenie nie ty lk o  dla 
zakładu, przy k tó rym  się zna j
duje. Energia przez nią  w y tw a 
rzana zasili rów nież okoliczne 
sieci elektryczne. Nowa e lek
trow n ia  ma zdolność p ro d u k 

cy jną  w ie lo k ro tn ie  w iększą od 
zdolności p ro du kcy jn e j s tare j 
e le k tro w n i przy kopa ln i „D ę 
bieńsko“ . W m ontow ane do te j 
po ry urządzenia mogą w y tw o 
rzyć taką ilość energ ii, ja k ą  zu
żywa K ra k ó w  razem z oko licz
n ym i zakładam i pracy. W 
I  kw a rta le  1952 r. e lek trow n ia  
zwiększy jeszcze swą zdolność 
produkcy jną . W  okresie tym  bę
dzie ona w ytw arzać ta k ie  ilości 
energ ii e lek tryczne j, ja k ie  m o
g łyby  pokryć  zapotrzebowanie 
dwóch m iast tak ich  ja k  Poznań.

K a d ry  inżyn ie rów , techn ików  
i sztygarów, rzesze rob o tn ików - 
budowniczych z dum ą przeka
zały swoje dzieło narodow i po l
skiemu. Nowa e lek trow n ia  po
wstała z o fia rnego w ys iłku , z 
tw a rd e j i n ieus tęp liw e j w o li 
zwycięstwa tak ich  ludz i ja k  in 
żyn ierow ie : Z b ign iew  Ines, Jan 
S u tkow ski. P ie tranek, D ub ick i. 
W archoł, Mordasewicz, O k o liń - 
ski, W iecim iak. W rześniow ski; 
techn icy : Paw eł G ruszczyk. A l
fred  M arco l, Szczepan Banko. 
Jan K reh u t, Józef M o ra w in ; ro 
bo tn icy : Franciszek Zagórski. 
Tadeusz W yp ió r, Tadeusz K w ia t
kow sk i, Jerzy K a liga , Paw eł 
Pelc, Franciszek Owczorz, M i
chał W yciś lok, Franciszek Zo- 
czek, Józef Paszek, Józef Hopy 
i w ie lu  innych .

W Berlinie rozpoczął się I I I  
Młodych Bojowników

Potężna defilada młodzieży 90 k ra jó w

Światowy 
o Pokój

Zlot

Junacy SP pomagają przy budowie Mowej Huty
(a) B E R L IN  (PAP). W  n iedzie lę  dn ia  5 s ie rpn ia  o godz. 13 

m in . 15 fa n fa ry  W o ln e j M łodzieży N ie m ie ck ie j (FD J) ozna j
m iły  o tw a rc ie  I I I  Ś w iatow ego Z lo tu  M łodych  B o jo w n ik ó w  
o P okó j.

Sukcesy młodych murarzy 
z Nowej Huty

(d) P racu jący p rzy  budow ie 
°siedla robotniczego Nowa H u 
ta trze j synowie m a łoro lnych 
chłopów z podkrakow sk ich  w si 

junacy 99 brygady m łodzie
żowej m ura rz  Czesław B aran iak 
° r a? dw a j podręczni B ro n i- 
Siaw  B u ry  i  S tan is ław  Szefer, 
f 'ra?nąc wzmożona p rodukcją  
¿°dnie uczcić I I I  Z lo t M łodych
6 olo w n ik ó w  o P okó j w  B erlin ie ,

u ło ży li na osiedlu Zachód w  
Now ej H ucie 18.094 cegły w  
ciągu sześciu godzin. S tanow i 
to 650% norm y.

Po obliczeniach, dokonanych 
przez członków  k o m is ji sędziow
skie j, stw ierdzono, że m u ry  u - 
łożone przez trzech m łodzieżo
w ych p rzodow n ików  pracy są 
na jwyższe j jakości.

Koreaóska armia ludowa zadaje 
poważne straty agresorom

Barbarzyńskie metody lotnictwa USA trwają
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

baczelne koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej w  kom un ikac ie  z 5 s ie r- 
Phia podało, że oddzia ły ko- 
fsańskie j a rm ii ludow e j w  śc i
e r ń  w spó łdz ia łan iu  z oddzia- 
iarni ochotn ików  ch ińsk ich  to - 
ozyły w a lk i z n ieprzyjacie lem , 
k tó ry  us iłow a ł na poszczegól
nych odcinkach fro n tu  przejść 
5% ofensywy, i  zadały m u po
ważne s tra ty .

Unia 5 sierpn ia oddzia ły 
trzelców  -  n iszczycie li s trą c iły  

sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich , 
dokonujących na lo tów  na 
■jjhenjan, Sunian, Sariw on, H o- 
dzu. Nam pho i  Wonsan. L o t
n ic tw o am erykańskie  bom bar
dowało ob iekty  n ie  mające żad- 
5®§o znaczenia m ilita rnego , 
.yś ród  c y w iln e j ludności są 
ńczne o fia ry .

U S A  d o m a g a ją  s ię  od 
, s a te litó w  zw ię ksze n ia  
k o n ty n g e n tó w  w o js k o w y c h  

w  K o re i
P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin podkreśla, że
- ‘ h le ryka w yw ie ra  nada l nacisk 

a swych sate litów , by w y s ła li 
^ '!(ice j w o jsk  do K o re i 
OęząCych się rokow ań 

F ak t ten 
°Wych C h in  —  zw ró c ił tu

m im o 
o ro -

pisze agencja

uwagę ja ko  jeden jeszcze do
wód b ra ku  szczerej w o li USA 
pokojowego uregu low an ia kw e 
s tii koreańskie j.

A gencja  N ow ych Chin s tw ie r
dza, da le j, że n iek tó rzy  sate lic i 
U SA zgodzili się pod naciskiem  
A m e ry k i na zwiększenie swych 
kon tyngentów  w o jskow ych  w 
K ore i. S y jam  w ys ła ł ostatn io 
do K o re i 850 żo łn ie rzy w o jsk  
lądow ych w raz z pewną liczbą 
m aryna rzy  i  z k ilk u  sam olota
m i transp ortow ym i. W  połow ie 
lipca do jednego z po rtó w  ja 
pońskich p rz y b y ł transp o rt p ie 
choty, saperów i  w o jsk  pancer
nych z Kanady, oczekując na 
rozkaz udan ia się do K ore i. N o r
wegia zapow iedzia ła 16 lipca, że 
wyśle jeden ba ta lion . D n ia  17 
lipca odpłynęło z M a rs y lii około 
180 żo łn ie rzy  francusk ich , aby 
wzm ocnić oddzia ły  francusk ie  
ju ż  znajdujące się w  K ore i, 29 
lipca odp łynę ło  z A te n  na po
k ładzie  transportow ca am ery
kańskiego 400 żo łn ie rzy  grec
kich . Jak przypom ina agencia 
N ow ym  Chin, sekre tarz genera l
n y  Ó NZ T rygve  L ie  w  czerwcu 
b r „  w yko nu jąc  rozkazy USA, 
zaapelował do członków  ONZ, 
by  w z ię li „pow ażn ie“  pod uw a
gę wezwanie Stanów  Z jednoczo
nych w  spraw ie w ys łan ia  do 
K o re i w iększej ilośc i wo jsk.

W  d n iu  o tw a rc ia  Z lo tu  B e r
l in  od wczesnych godzin ra n 
nych rozb rzm iew a ł p ieśnią po
k o ju  i  p rzy jaźn i m iędzy naroda
m i. Jak potężna la w in a  w y p e ł
n ia ła  u lice  i  place s to licy  no
w ych , poko jow ych i  dem okra
tycznych N iem iec m łodzież z ca
łego św iata, na tchniona radością 
b ra te rs tw a, oskrzyd lona n a j
szczytnie jszym i idea łam i obro
ny poko ju  i  postępu, życia i 
szczęśliwej przyszłości przed 
m ach inac jam i k l ik i  podżegaczy 
wo jennych. Pokó j zwycięża w o j
nę! P rzy jaźń  zwycięża! N iepo
konana jes t s iła  m ilio n ó w  lu 
dzi zjednoczonych niezłom ną 
w o lą  obrony i u trw a le n ia  poko
ju !  — pod ty m i hasłam i m an i
fes tow a ły  w  niedzielę 5 s ierpn ia 
w  B e rlin ie  se tk i tys ięcy dz iew 
cząt i chłopców  z całej k u li 
z iem skiej.

Uroczystość o tw arc ia  Z lo tu  
odbyła się na stad ion ie im . W a l
tera U lb rich ta . Delegacje m ło 
dzieży z wszystk ich k ra jó w  
św iata zape łn iły  o lb rzym i sta
dion, ozdobiony sztandaram i 
wszystk ich narodów  i em blem a
ta m i św iatowego ruchu  pokoju.

Na czele de legacji k ro c z y li: 
przewodniczący Ś w ia tow e j Fe
de rac ji M łodzieży D em okra tycz
nej — E nrico  B erlingue r, prze
wodniczący M iędzynarodowego 
Zw iązku S tudentów  — Józef 
G rohm an, sekre tarz generalny 
Ś w ia tow e j Federacji M łodzieży 
D em okratycznej —  Jacques De
nis.

Prezydent Pieck
na trybunie honorowej

Z ogrom nym  entuzjazm em  
w ita l i  delegaci prezydenta NRD, 
W ilhe lm a  Piecka, k tó ry  zajął 
m iejsce na try b u n ie  honorow ej 
obok przewodniczącego Izby 
Ludow e j NRD, J. D ieckm anna, 
p rem iera  G rotew ohla, w icepre
m ie ra  U lb r ic h ta  i  cz łonków  rzą
du NRD. Na try b u n ie  honoro
w e j za ję li rów nież m iejsca 
przewodniczący Radzieckie j K o 
m is ji K o n tro ln e j w  Niemczech 
— gen. Czuj ko w, członkow ie 
korpusu dyplom atycznego z am - 
basadorepa Puszkinem  na czele, 
na db urm is trz  B e rlina  — Ebert, 
przewodniczący prezyd ium  Ra
dy N arodow ej F ron tu  Narodo
wego NR D — Corrins, przewod
niczący N iem ieckiego K om ite tu  
O brońców  P oko ju  — pro f. 
F rie d rich , przyw ódca obrońców 
poko ju  w  Niemczech zachod
n ich  —  M a x  Reim ann.

Imponujący pochód 
młodych bojowników 

o pokój
W c h w ili, gdy O godz. 13.15 

roz leg ły  się dźw ięk i fa n fa r — 
na wzgórzu p rzy  b ram ie  w e j-

ściowej na o lb rzym i stadion im. 
W a lte ra  U lb r ic h ta  ukaza ły  się 
p ierwsze ko lum n y pochodu m ło 
dzieży. W  czołówce kroczy ła  
grupa sportowców  w  b ia łych  
stro jach, niosąc sztandar Ś w ia 
tow e j Federacji M łodzieży De
m okra tyczne j, pow itany  h ym 
nem m łodzieży i g rzm iącym i o- 
k rz y k a m i „P rz y ja ź ń !“ . G dy w  
p ierw sze j g rup ie  pochodu u ka 
zuje się następnie p o rtre t n a j
większego p rźy jac ie la  postępo
w e j m łodzieży św iata chorąże
go obozu poko ju  Józefa S ta li
na —  wszyscy pow sta li z m iejsc. 
Rozlega się potężny okrzyk : 
S ta lin— P okó j— P rzy jaźń!

Za czołówką rozw inę ła  się 
w ie loba rw na wstęga de filady, 
k tó ra  p rze w ija ła  się przez sta
d ion przeszło dw ie  godziny. 
P rzy p o ja w ie n iu  się każdej de
legac ji w znos iły  się na p o w ita 
nie ręce w ielo tysięcznego tłu m u  
w idzów , pada ły o k rz y k i na 
cześć solidarności, b ra te rs tw a  i 
zwycięstwa ide i pokoju. N ie 
p rze rw anym  strum ien iem  p ły 
nę ły  ko lum n y  m łodych dz iew 
cząt i  chłopców, dzieci i  spor
towców, zespołów k u ltu ra ln y c h  
i  artystycznych . Nad n im i po
w ie w a ły  dum nie niezliczone 
sztandary, w znos iły  się p o rtre ty  
przyw ódców  św iatowego obozu 
poko ju  i  postępu, rozpościerały 
się transparenty , głoszące św ia 
tu  niezłom ną w o lę  m łodzieży o- 
b ro ny  swego życia i  przyszłości 
przed zbrodn iczym i zakusam i 
im peria lis tów .

Przed try b u n a m i de filo w a ły  
ko le jn o  delegacje m łodzieży z 
całego-św iata według francusk ie  
go porządku alfabetycznego od
nośnych k ra jó w . Pochód zam y
ka ła  m łodzież n iem iecka.

Jako pierwsza kroczy ła  w ita 
na serdecznie delegacja A lb a n ii. 
Następnie szły delegacje A lg e - 
ru  i A rge n tyny , a po n ich  licz 
na delegacja z A u s tr ii:  W olna 
M łodzież A ustriacka , S oc ja li
styczna M łodzież Robotnicza i 
sportowcy. Po delegacjach B o
l iw i i  i, B ra z y lii ukazała się, w i
tana entuzjastycznie, zw arta  
grupa m łodzieży b ry ty js k ie j. 
Serdeczne pow itan ie  zgotowano 
delegacji bu łga rsk ie j, a potem 
delegacjom  B u rm y, Kam bodży 
i Chile. N iezw yk le  ow acyjn ie  w i 
tane są szeregi m łodzieży c h iń 
skie j. Delegacja chińska niesie 
p o rtre ty  S talina , M ao Tse-tunga 
i  P iecka w yhaftow ane na o lbrzy  
m ich czerwonych sztandarach 
spow itych g ir lan da m i zieleni. 
Przez k ilkanaśc ie  m in u t stadion 
rozbrzm iew a skandowanym  o- 
k rzyk ie m : Pokó j —  przyjaźń!

D a le j kroczą delegacje z K o 
lu m b ii i  K uby, a za n im i lic z 
na j  ba rw na delegacja m łodzie
ży czechosłowackiej. Z ko le i u - 
kazu ją się przedstaw icie le

m łodzieży C yp ru  i  D akaru, 
k ilk u s e t Duńczyków, dele
gacje Ekw adoru i  F in la n 
d ii. Z ebran i w ita ją  en tuz ja 
stycznie grupę m łodzieży f ra n 
cuskie j. Delegaci francuscy 
wznoszą ok rzyk i: „Dom agam y 
się zw o ln ien ia  H e n ri M a rt in a !“ . 
„M łodz ież francuska w raz z m ło  
dzieżą całego św iata żąda pod
pisania P aktu  P oko ju  pięciu 
m ocars tw “  — głosi transparent 
de legacji francusk ie j. Serdecz
ne pow itan ie  zgotowano ró w 
nież dziewczętom j chłopcom  z 
G rec ji, k tó rzy  p rz y b y li na Z lo t, 
przezwyciężając liczne tru d n o 
ści. Po delegacjach G w adelupy 
i H a it i kroczy m łodzież ho len
derska, a za n ią  W ęgrzy niosą 
las b łę k itn ych  sztandarów. Na
stępują delegacje Is lan d ii, 
A u s tra lii.  In d ii,  Indonezji.

Po g rup ie  m łodzieży ir la n d z 
k ie j kroczy delegacja wioska. 
Na je j transparentach w idn ie ją  
hasła w a lk i o pokój, pracę ł  w o l 
ność. Na jednym  z transparen
tów  w ło s k ic h 'w id n ie je  żądanie: 
„A m e ryka n ie  — precz z Neapo
lu  i L iv o rn o !“ .

W  pochodzie m łodzieży w ło 
skie j n iesiony jes t w ie lk i po r
tre t P a lm iro  TogliattTego. Za 
W łocham i idzie  delegacja japoń 
ska.

Z ebran i z łoży li spontaniczny 
ho łd  delegatom bohaterskie j 
m łodzieży koreańskie j, k tó ra  
niesie p o rtre ty  S ta lina , K im  I r -  
sena i  M ao Tse-tunga. Na cze
le de legacji koreańskie j kroczy 
p ięciu bohaterów  a rm ii ludow ej. 
W ybucha żyw io łow a owacja, na 
m łodzież koreańską spada deszcz 
kw ia tów . -Nad stadionem  wznosi 
się potężny ok rzyk : N iech żyje 
K im  Ir-sen !

Następnie przechodzą barw ne 
delegacje m łodzieży L ibanu , S y- 
l i i .  M adagaskaru. M aroka, 
M a rty n ik i,  M eksyku, M ongo l
skie j R e p u b lik i Ludow e j, Now ej 
Z e land ii, A f r y k i zachodniej. De
legacja norweska niesie trans 
parent z hasłem : „N iezaw isłość 
— jedność —  po kó j!“  D a le j idą 
sportow cy z P akis tanu w  swych 
s tro jach narodowych.

Entuzjastyczne powitanie 
delegacji polskiej

Przem arsz parotysięcznej de
legacji po lsk ie j daje okazję do 
w ie lk ie j m an ifes tac ji na cześć 
p rzy jaźn i niem iecko -  po lskie j. 
W ielotysięczne t łu m y  w ita ją  Po
la ków  okrzyk iem : „F re u n d 
schaft siegt!“  (p rzy jaźń  zw ycię
ża). W ita n i są ow acy jn ie  polscy 
harcerze z fan fa ram i, a następ
nie  sportow cy polscy, skandu ją 
cy ok rzyk : S ta lin  — B ie ru t — 
W ilh e lm  P ieck! Nad szeregami 
sportowców  po lskich pow iew a ją  
czerwone i  b ia ło -czerw one sztań 
dary. Powszechną uwagę zw ra 
cają pom ysłowe p laka ty  n iesio
ne przez grupę polską, zw łasz
cza zaś k a ry k a tu ra  przedstaw ia
jąca hyd rę  do larową, k tó re j 
m acki ogarn ia ją  sa te litów  im 
pe ria lizm u am erykańskiego.

Po m łodzieży z P o rto rico  idzie  
liczna delegacja z R um un ii. Za 
de legacjam i San M arino, S y ja 
m u i  A f r y k i po łudn iow ej prze
ciągają m łodzi w ys łann icy  bo
haterskiego ludu  hiszpańskiego, 
a da le j m łodzież Szwecji, T r ie 
stu, Tunisu, U ru gw a ju , T u rc ji. 
T łu m  w ita  z Entuzjazm em  dele
gację m iłu ją ce j pokój m łodzie
ży S tanów Zjednoczonych, k tó 
ra  niesie transparen t z napisem: 
„M łodzież A m e ry k i wyciąga 
d łoń do m łodzieży św ia ta “ . Z 
ko le i ukazuje się grupa spor
tow ców  z W enezueli.

Maszeruje przodująca 
młodzież świata —  
młodzież radziecka

Wszyscy z ryw a ją  się z 
m ie jsc i w iw a tu ją  na cześć S ta
lina , gdy u wejścia na stadion 
po jaw ia  się delegacja radziecka. 
Czołówka de ie ga -ji radzieck ie j 
w  pięknych b ia łych stro jach 
niesie o lb rzym i czerwony sztan
dar, a za n im  — p o rtre t Gene
ralissim usa S talina . D a le j prze
ciągają poszczególne g rupy  w  
stro jach narodow ych wszystk ich 
re p u b lik  ZSRR.

Przodująca m łodzież św iata 
idzie  szerokim i z w a rtym i szere
gami. „K om som oł! K om som oł!“ 
— w o ła ją  chó ra ln ie  w ie lo ty 
sięczne tłu m y . Chłopcy i  dziew 
częta z różnych k ra jó w  schodzą 
ze swych m ie jsc i  ściskają d ło 
nie  przedstaw icie lom  m łodzieży 
radzieck ie j.

Gorąco w ita n i są delegaci 
m łodzieży v ie tnam skie j, ch łop
cy i dziewczęta z F ra n c ji po
zd raw ia ją  ich ze szczególną ser
decznością. W  czerwonych ko- 
I tiu m a c h  przeciąga grupa spor
tow ców  In d ii zachodnich.

D e filadę zam yka m łodzież z 
całych Niem iec. śpiewająca 
pieśń ułożoną na cześć Z lo tu : 
„F ried en  nad Freundschaft 
werden w ir  e rzw ingen“  — Po
k ó j i  p rzy jaźń  zdobędziemy! 
W tó ru ją  je j dz ies ią tk i tysięcy 
zgromadzonych. Nad pochodem 
m łodzieży n iem ieck ie j pow ie
w a ją  fla g i NRD. Obok p o rtre 
tów  S ta lina  i P iecka w id n ie ją  
hasła pokojowe.

Prezydent Pieck 
i przywódcy młodzieży 
demokratycznej świata 

witają Zlot

Po prze jśc iu  przed tryb u n a m i 
m łodzież ustaw ia się na o lb rzy 
m im  placu stadionu. Nagle z ry 
wa się burza oklasków. Nad 
m orzem  g łów  unosi się trzepo 
cąc skrzyd łam i 20-tysięczna 
chm ara gołębi — sym bo li po 
ko ju . D ługo trw a ją  ow acje na 
cześć m łodzieży św iata, na 
cześć jedności m łodzieży w  w a l
ce o pokój! Głos zabiera prze
wodniczący Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży D em okratycznej En- 
rico  B erlingue r.

(Dokończenie na str. 2)

Na teren ie  budow y N ow ej H u ty  robo ty  pomocnicze w yk o n u ją  
junacy  43 brygady SP. Na zd jęc iu : junacy  te j b rygady w  cza

sie budowy głównego kana łu  w  dz ie ln icy  C 2.
F o to  W A F

Listy młodzieży i dzieci 
do Prezydenta RP

Jednocześn ie  z p ra ca m i ż n iw n y m i 
c h ło p i in te n s y w n ie  p rze p ro w a d za ją  o m ło ty

Nowy pretekst delegacji USN 
utrudnienia rokowań w/ Kaesongu

(f) W  os ta tn im  tyg o d n iu  prace żn iw ne  osiągnęły n a jw y ż 
sze nasilen ie . W  w ie lu  gospodarstwach na p o łu dn iu  i  w  cen
tru m  k ra ju  żn iw a  zosta ły .ju ż  zakończone. Jednocześnie 
z p racam i żn iw n ym i, ch łop i prow adzą in tensyw ne  o m ło ty  
zbóż, p ragnąc u n ikn ąć  s tra t w  z ia rn ie  i  ja k  na jszybcie j 
spe łn ić sw ó j o b yw a te lsk i obow iązek sprzedaży zboża d la 
Państw a.

P E K IN  (PAP). Jak podaje 
Sćhcja N ow ych Chin z Phe- 

20_te posiedzenie w  Kae
»•0;

'hgu w  spraw ie rokow ań o
g zejm  w  K ore i, wyznaczone nap 

nig odbyło się, ponieważ
K ^g a e ja  am erykańska

zybyła.
Hjp9 k ró tk o  przed zakończą- 
4 k?  19-tego posiedzenia dnia
S}ę; tf1- szef de legacji am erykan
ce*®;) P rzerw ał obrady o ś w ia i-  
i^ H c ,  że pewna ilość uzbro jor  
S]ę-■ .straży koreańskie j i ch iń - 
45 ®1 Przeszła o godz. 12 m in. 
°d nrzez P*ac 0 k ilkase t yardów  

“ w ate ry  de legacji s ił zb ro j- 
9 ONZ. Ijio reańsko-ch ińska 

śle„ na wszczęła na tychm iast 
za i? tWo’ a w y n *ki ieg° zostały 
s C m u n ik °w ane przez koreań- 

g0 oficera łącznikowego 
8tr a 5 bm. wczesnym rank iem  
t\vonie am erykańskie j. Sledz-
®°dz Wyj îazai°- że dn ia 4 bm o

órymkt. 13-tei oddział 
h a tre d  sP °czy wa 
Zbier ‘?Wania oko licdf się na placu K oryu teng , 
lu  aaÇznej odległości od lok.

straży, na 
obowiązek 
Kaesongu.

bv W k ł-órym toczą sie obradv. 
Porz InÓWil
Pe,Z! dku . w re jon ie  Kaesongu

- sp raw y u trzym a n a  
ewn ' w re lon ie  Kaesongu 

na liczba s trażn ików , zdą- !

ta ją c  na m iejsce zb ió rk i, prze 
szła om yłkow o w  pob liżu  m ie j 
sca obrad.

Przewodniczący de legacji ko 
reańskie j a rm ii ludow e j 
ochotn ików  ch ińsk ich  rozkazał 
dowódcom  tego oddzia łu  straży, 
by baczniej przestrzegali zarzą
dzenia, iż osobom uzb ro jonym  
i  s trażn ikom  zabron iony jest 
wstęp na teren obrad. P rz e w a l 
niczący de legacji koreańsk ie j 
a rm ii ludow e j i  ochotn ików  
ch ińsk ich po lec ił po in fo rm ow ać 
delegację am erykańską, że ści
słe przestrzeganie tego zarzą
dzenia jest zagwarantowane, 
tak  że podobne in cyde n ty  nie 
pow tórzą się.

Agencja N ow ych C h in  doda
je, że szef de legacji am erykań
sk ie j na posiedzeniu 4 bm. po 
poruszeniu kw e s tii incydencu 
w yraźn ie  zaproponował, by na
stępne spotkanie odbyło się 
5 s ie rpn ia  o godz. 10-tej. M im o 
to strona am erykańska w yko 
rzysta ła  później ten przypadek 
ja ko  pretekst, by nie przybvć 
do Kaesongu. Tak w ięc roko 
wania nie m ogły się odbyć w 
wyznaczonym  te rm in ie  i  u leg ły  
zwłoce.

W  w o j. łódzk im , 1.450 grom ad 
współzawodniczy o • p rze d te rm i
now y sprzęt zboża oraz o ty tu ł 
przodu jące j grom ady. C h łop i 
w s i K o ra b le w  w  pow. sk ie rn ie 
w ick im , uko ń czy li koszenie zbo
ża 26 lipca.

W spółzaw odnictw o o szybsze 
przeprowadzenie om ło tów  roz
w ija  się szeroko w śród chłopów  
w o j. krakow skiego . W  w o j. tym

po zakończeniu żn iw  p rzys tąp ili 
do om łotów , zobow iązali się od
staw ić wyznaczone im  ilości 
zboża w  punktach skupu do 1 
października br.

Członkow ie spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jn ych  dz ięk i stosowaniu 
nowoczesnych m etod up raw y  
gleby i  zespołej p racy uzyska ii 
ob fite  p lony. Np. w  spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j Siednica w  w oj. 
z ie lonogórskim  z 1 ha w y m łó - 
cono przecię tn ie po 32 q psze
n icy, a spółdzielcy z Łysobyków  
w  w o j. lu be lsk im  zebra li po 25 
q żyta z hektara . *

Jak  w y k a z u j^  pierwsze om ło
ty ,. w ysokie p lony uzyska ły 
PG R -y. M . in . w  w o j. zie lono- 

śrem skim , k tó rz y  na tychm iast I gó rsk im  w  PG R Osowa Sień ze-

do om ło tów  przygotow ano ok. 
15 tys ięcy m łocarń. G rom ady 
biorące udz ia ł we współzawod
nictw ie. w y m łó c iły  ju ż  znaczną 
część zwiezionego zboża.

W  W ielkopolsce ch łop i kończą 
ju ż  sprzęt czterech podstawo
w ych  zbóż i masowo przepro
wadzają om łoty. M . in . ch łop i 
z grom ady K onarskie , w  pow.

brano przecię tn ie 36 q pszenicy 
z 1 ha.

W  w o j. kosza lińskim , gdzie ze 
względu na k lim a t, żn iw a roz
poczęto nieco później, na polach 
gospodarstw państw ow ych p ra 
cują samobieżne radzieckie  
kom bajny, odznaczające się 
w ie lką  w ydajnością  pracy.

W  sprzęcie zbóż P G R -om  po
maga społeczeństwo i  m łodzież 
z m iast. Np. w  ciągu ub. tygo 
dnia 700 osób z zie lonogórskich 
zakładów  pracy przepracowało 
1000 roboczodniów ek w  oko licz
nych gospodarstwach, a b ryga 
da Z M P  z Łow icza pomagała w  
om łotach gospodarstwu pań
stwow em u Stanowice.

(a) M łodzież i  dzieci w  ser
decznych lis tach przesyłanych 
Prezydentow i RP B olesławow i 
B ie ru to w i gorąco dz ięku ją  w ła 
dzom P olsk i Ludow ej za szcze
gólną opiekę i  troskę o ich  w y 
chowanie i  zdrowie.

Z okaz ji 5-lecia is tn ien ia  U n i
w ersyte tu  Ludowego ZSCh Zie
m i O po lsk ie j w  W iększycach 
absolwenci i  słuchacze piszą: 
„D z ięku jem y Wam, O byw ate lu  
Prezydencie, za tro s k liw ą  opie
kę i  pomoc, ja k ie j Rząd Polski 
Ludow ej udzie la kształcącej się 
m łodzieży robotn icze j i  ch łop
skie j. Zapew niam y Was rów no 
cześnie o naszej niezłom nej 
w o li zbudowania socja lizm u w 
Polsce".

„Jesteśm y św iadkam i, ja k  
szybko zm ienia się nasza O j
czyzna z k ra ju  ubogiego w  k ra j 
s iln y  i bogaty. Na każdym  k ro 
ku w id z im y  w ie lką  troskę na
szego Rządu o nas — m łodzież 
— czytam y m. in. w  liśc ie  od 
ju na ków  18 brygady SP z G dy

ni. P rzyrzekam y W am, O by
w ate lu  Prezydencie, że pok ła 
danych w  nas nadziei n ie  za
w iedziem y, że będziemy jeszcze 
w ięcej pracować i uczyć się, aby 
podnieść potęgę gospodarczą 
naszej O jczyzny, aby przyśp ie
szyć nasze pokojowe soc ja li
styczne bu do w n ic tw ę“ .

Liczne lis ty  i depesze przesy
ła  P rezydentow i RP dz ia tw a, 
bawiąca obecnie na ko lon iach 
le tn ich .

W depeszy od dzieci z k o lo n ii 
le tn ie j w  Budziszewicach czyta
m y m. in .: „D z ięku jem y Ci, 
O byw a te lu  Prezydencie, za to, 
że prowadzisz nasz k ra j do do
b ro by tu  i socjalizm u, że dz idk i 
tem u możemy przebywać na Ko
lon ii. Zapew niam y Cię, O byw a
te lu  Prezydencie, że s iły , k tó 
rych  nabierzem y na ko lon ii, po
św ięc im y nauce, gdyż jest ona 
na jw ażn ie jszym  naszym zada
niem  w walce o pokój i  p ian  
6- le tn i“ .

Nasiona siewne, nawozy sztuczne 
i zaliczki dla chłopów biorących udział 

w kontraktacji
Wkrótce rozpocznie się kontraktowanie 

roślin ozimych
(f) Już w  na jb liższym  czasie 

rozpocznie się kon tra k tow a n ie  
ro ś lin  ozim ych — rzepaku, na
sion zbóż kw a lif ik o w a n y c h  i  w y 
k i, a także z ió ł i  w ik lin y .

K o n tra k ta c ja  da je  chłopom  
duże korzyści. G w ara n tu je  ona 
chłopom  m. in. zbyt w yp ro d u 
kow anych a rtyku łó w , za liczk i 
na przyszłe plony, k w a lif ik o w a 
ne z ia rno siewne, nawozy sztucz
ne oraz prem ie za te rm inow ą 
dostawę a rtyku łó w .

Toteż coraz w ięce j gospo
da rs tw  k o n tra k tu je  znaczne ob
szary up raw  roś linnych  oraz 
duże ilośc i trzody  chlewnej.

P lan k o n tra k ta c ji na jesień 
rb . oraz w ytyczne p lanu na w io 
snę 1952 r. zosta ły ju ż  opraco
wane i  zatw ierdzone specja lny
m i uchw a łam i P rezyd ium  Rzą
du. U chw a ły  te przew idu ją , że 
obszar up raw  kon trak tow anych  
w  jes ien i br. i  na wiosnę roku  
przyszłego wyn iesie  8,5 proc. 
ogólnej pow ie rzchn i up raw  ro 
ś linnych  w  gospodarstwach in 

dyw idu a lnych  i  w  spó łdzie ln iach 
p rodukcy jnych . W  stosunku do 
roku  ubiegłego obszar u p ra w  
zakon traktow anych  roś lin  k o n - 
sum cyjno-p rzem ysłow ych w z ro 
śnie o 9 proc., a ilość p rze w i
dzianej do zakon trak tow an ia  w  
1Q52 r. trzody  ch lew ne j — o 800 
tys. sztuk.

U ch w a ły  p rze w id u ją  że ro l
n icy  o trzym a ją  odpow iedn ie ilo 
ści nasion siewnych, nawozów  
sztucznych oraz zaliczk i. M a te 
r ia ł  s iew ny o trzym a ją  ch łop i z 
dostaw PGR i  C e n tra li N asien
ne j lu b  bezpośrednio od in s ty 
tu c ji kon tra k tu ją cych . Same 
P G R -y dostarczą na ten cel 
17.177 ton k w a lif ik o w a n y c h  na
sion zbóż. Ogólna ilość naw o
zów. ja k ie  o trzym a ją  ro ln ic y  
ped u p ra w y  kon trak tow ane , w y  
niesie ponad 445 tys. ton. Za
rów no  nasiona ja k  i  nawozy 
sztuczne będą m og li ch łop i na
byw ać w edług usta lonych n o r.n  
na 1 ha poszczególnych up raw .

Prof. dr
Bogumił Pawłowski

nagroda za dorobek n a u k o w y  
w  dziedzin ie  f lo ry s ty k i T a tr  

i  iitosoc jo log ii

Prof. inż.
Włodzimierz Burzyński

nagroda za prace naukow e  
w  dziedzin ie  m ec h a n ik i technicznej

Prof. dr inż. 
Antoni, Sałustowicz

nagroda za prace naukow e  
w  dziedzin ie  zw alczan ia  tąpań  

i  c iśnień w  gó rn ic tw ie

Lesław Bartelski
nagroda za powieść 

p t. „L u d z ie  zza rz e k i"

Alfons Karny
nagrpda za p o rtre t  

gen. Św ierczew skiego -  W altera  
oraz za osiągnięcia w rzeźb ie  

p o rtre to w e j

A d a m  S m o lana
nagroda za rzeźbę R aym onde D ien
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Z B e rlin a  rozbrzm iew a wezwanie do m łodzieży 
świata o wzmożenie w a lk i o pokó j

Przebieg  uroczystości pierwszego dn ia  Z lo tu  w B erlin ie
(D o kończen ie  ze s t r .  1)

Ogłaszając Z lo t za o tw a rty  
B e rlin g u e r w ita  z całego serca 
m łodzież wszystkich narodów, 
reprezentowaną w  B erlin ie . 
N ie  da się w yraz ić  słowam i 
—  ośw iadczył przewodniczący 
SFM D —  radości, ja ką  odczu
w am y, zbiera jąc się dzis ia j na 
tę  na jw iększą i na jp iękn ie jszą 
m anifestację  m łodzieży wszy
s tk ich  k ra jó w , m anifestację, k tó 
ra pogłębi naszą przy jaźń i  ze
spo li nas jeszcze s iln ie j we 
w spó lne j walce o pokój. K u  
naszemu Z lo to w i k ie ru ją  się 
m yś li i  nadzieje całej m łodzie
ży i wszystk ich m iłu ją cych  po
k ó j narodów. A le  na nasz Z lo t 
spoglądają z n ienaw iścią i s tra
chem w rogow ie poko ju  i poro
zum ienia m iędzy . narodam i. 
Drogą oszczerstw i te rro ru  pod
żegacze w o jen n i us iłow a li i 
w ciąż jeszcze us iłu ją  przeszko
dzić m łodzieży św iata w  spot
kan iu  się na naszym Zlocie.

k ich  uczestników  Z lo tu  da ł w y 
raz uczuciom  bra te rs tw a i  so li
darności dla tych  wszystkich, 
k tó rzy  zdążają jeszcze na Z lo t 
lu b  n ie  mogą przybyć do B e r l i
na, dla wszystkich k tó rzy  so li
da ryzu ją  się z p iękną ideą Z lo 
tu  M łodych B o jow n ikó w  o Po
kó j.

Po przem ów ieniu B erltnguera
zaciągnięto uroczyście na maszt 
b ia ły  sztandar z emblematem 
ŚFMD. Na stadion w b iegają 
sztafety poko ju  z różnych k ra 
jów , w ręczając swe orędzia 
przewodniczącemu Ś w ia tow ej 
Federacji M łodzieży D em okra
tycznej.

to w y  Z lo t M łodych B o jow n ikó w  | ju  n iebywałego entuzjazm u i  
o Pokój rozpoczął się w  nastro - I bra terstwa.

O tw arc ie  R ep u b lik i P ionierów  
mi. Ernsta Thaelm anna

Propozycje amerykańskie zmierzają 
do przedłużania i  storpedowania rokow ań

K o m en tarz  C e n tra ln e j A g e n c ji T e le g ra fic zn e j K o re i 
o ro k o w a n ia c h  w  Kaesongu

(d) B E R L IN  (PAP). W  prze- | f ia rn e j w a lk i o pokój, ja ką  
dedniu I I I  Światowego Z lo tu  I p row adził ten w ie lk i p rzy - 
M łodych B o jo w n ikó w  o Pokój | wódca n iem ieckich  mas p ra - 
odbyio się w  W elheide k. B er- | cujących. W  tych dn iach — 
lina  uroczyste otw arc ie  o ib rzy - j pow iedzia ł P ieck — spojrze- 
miego obozu pion ierskiego — j 
R epub lik i P ion ie rów  im . E rns- |
ta Thaelm anna. W  obozie tym  
przebyw a obecnie przeszło 20 
tys. m łodych p ion ie rów  z N ie
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra
tycznej i  z N iem iec zachodnich 
oraz dzieci z .Chin, K ore i, k ra -

nia całej ludzkości k ie ru  - 
ją  się ku  B e rlino w i. Podąży
ła  tu  m łodzież ze wszystkich

(f) P E K IN  (PAP), —  C en tra lna  A gencja  Te legra ficzna 
K o re i nadała k o m u n ik a t o rokow an iach  w  Kaesongu, ktćft-y 
s tw ierdza:

Od 20 ju ż  dn i toczą się w  
Kaesongu rokow an ia  w  sprawie 
roze jm u m iędzy w o ju ją cym i 
stronam i. W iadomość o rozpo
częciu tych rokow ań została en
tuzjastycznie pow itana przez 
w szystkie m iłu ją ce  pokój na ro 
dy, ponieważ zaprzestanie dzia
łań  w o jennych w  K ore i p rzy -

k ra jó w , aby zadem onstrować ! czyn iłoby się do u trw a le n ia  po- 
swą wolę pokoju. Pokój jest ' ko ju  na D a lek im  Wschodzie i na 
na jcennie jszym  dobre iji ludz.-
kości. W 
przyszłości

n im  tk w i ręko jm ia  
m łodzieży. Toteż

Darem ne są jednak ich  w y 
s iłk i. Świadczy o tym  obecność 
na Zlocie delegatów z przeszło 
1*0 k ra jó w  i zgromadzenie się w  
B e rlin ie  dwóch m ilion ów  m to - 
dych niem ieckich bo jo w n ików  o 
pokój. Z B e rlina  padnie do m ło 
dzieży św iata nowe wezwanie 
do w a lk i, do jedności, padnie 
żądanie zawarcia P aktu  P oko ju 
p ięciu  w ie lk ich  m ocarstw . Apel 
ten  będzie ty m  bardzie j u roczy
sty i  w ażki, że ja k k o lw ie k  zgro
m ad z ili się tu  przedstaw icie le 
m łodzieży wszystk ich narodów 
i  ras, różnych poglądów p o li
tycznych i  w ierzeń re lig ijn ych , 
to  jednak wszyscy on i są zgodni 
w  dążeniu do zachowania poko
ju , wszyscy gotow i są walczyć 
w spóln ie  o pokój.

B e rling ue r w  im ien iu  w szyst-

Następnie głos zabra ł prze
wodniczący M iędzynarodowego 
Z w iązku  S tudentów  G rohm an, 
przekazując pozdrow ienia de
m okra tycznej m łodzieży studen
ck ie j wszystk ich k ra jó w  i  za
pewniając, że członkow ie MZS 
będą nadal s ta li w  niezłom nych 
szeregach bo jo w n ików  o pokój 
św iata. *

jó w  dem okrac ji ludow e j, W łoch, j w a lka  o pokój jednoczy m ło -

Na trybun ę  wszedł prezydent
N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okra- 

| tycznej_ W ilh e lm  P ieck i  w yg ło - 
| s ił przem ówienie pow ita lne , 

p rzy ję te  'z n ieopisanym  en tuż jaz 
I mem przez w szystk ich  zebra- 
i nych.

" Z  ko le i przem aw ia li, o w acy j
nie w ita n i, sekretarz Kom som o- 

] iu  M ich a jłow . przedstaw icie l 
! m łodzieży ch ińsk ie j Fang W eng- 

ping, delegatka am erykafm ka 
I Damon oraz przedstaw icie le 
| m łodzieży ang ie lsk ie j i  fra n cu - 
! skie j, wreszcie E rich  Honnecker 
! w  im ien iu  m łodzieży niem iec

k ie j.

F ra n c ji, N o rw eg ii. D an ii i  H o
la nd ii. O tw arc ia  obozu dokonał 
prezydent NRD W ilh e lm  Pieck.

Uroczystość ta odbyła się w  
atmosferze powszechnej radoś
ci i  entuzjazm u. Chłopcy i  
dziewczęta w ita li serdecznie 
prezydenta W ilhe lm a Piecka, 
przewodniczącego Izby  Ludo
w e j D ieckm anna. prem iera G ro- 
tewohia. w iceprem iera U lb r ic h - 
ta, M axa Reim anna oraz innych 
gości n iem ieckich  i  zagranicz
nych. W spaniale w yg ląda ła  de
fila da  m łodych p ion ie rów  z ca
łego św iata, k tó rzy  przeciągali 
wśród dźw ięków  fa n fa r przed 
tryb u n a m i honorow ym i.

dzież wszystkich k ra jó w  św iata.
Po słowach prezydenta NRD 

chłopcy i  dziewczęta wzn ieśli w  
k ilku n a s tu  językach ok rzyk  na 
cześć pokoju, po czym rozległ 
się chóra lny śpiew młodzieży.

Jesteśmy go tow i do nauk i i 
pracy, do w a lk i o pokój i  p rzy 
jaźń m iędzy narodam i — głosi 
przysięga złożona w  im ien iu  
m ilio n ó w  p ion ie rów  przez 
członków  R e p u b lik i P io n ie r
skie j. D z ia tw a otoczyła zw a r-

ca łym  świecie. Jednakże już  
pierwsze posiedzenia w ykaza ły, 
że strona am erykańska p rzyb y 
ła na rokow ania  bez szczerych 
zam iarów  osiągnięcia pom yśl
nego zakończenia rokowań.

1Już podczas om aw ian ia  po
rządku dziennego strona am ery
kańska w ysuw ała  szereg u l t i -  
m a tyw nych  żądań, obliczonych 
na przew lekanie, a następnie — 
na zerwanie rokow ań. S trona a- 
m erykańska w ysunę ła u lt im a - 
tyw ne  żądania, obalające zasa
dę rów noupraw n ien ia , bez k tó 
re j poważne i rzeczowe rozpa
tryw a n ie  p rob lem ów  przęz ró w 
ne s trony staje się niem ożliwe. 
O m aw ian ie porządku dziennego 
rów nież da ło dowody, że strona 
am erykańska zm ierza do prze-

tym  ko łem  prezydenta P iecka, j ciągania rokowań, albo naw et do 
wręczając m u kw ia ty . W zruszo- ! ich zerw ania. M ając na w zg lę-

-  r * * ! *  r * * r *
| decznie na jm łodszym  bo jo w m - | ta k ie j l in i i  dem arkacy jne j,
¡kom  i  bo jow niczkom  o pokó j, \ w ytyczen ie  k tó re j spowodowa-

Prezydent W ilh e lm  P ieck w y 
g łos ił przem ówienie, w  k tó ry m  

I stw ie rdz ił, że nazwanie R e pu b li-

m. in. p rzyb y łym  do obozu h a r-  \ loby oderw anie od Północnej K o .
Cerkom polskim .

Pow sta jąc z m ie jsc i  u jm u ją c  
się za ręce chłopcy i  dziewczęta

k i P ion ie rów  im ien iem  T hae l- odby ły  się popisy w oka lno-ta  
manna zobow iązują do rów n ie  o - I neczne i  sportpwe.

Polic ja  belg ijska nie przepuściła  
przez granicę Raym onde D ien

re i jedne j dw udzieste j k ra ju . 
. r  ,  ,  ,  ,  ,  . j W iadomo, że na te ry to r iu m  tym
Na zakończenie uroczystości j ^najcłuiją się na jważnie jsze

pu n k ty  strategiczne, z k tó rych

ku  granicom  Chin i  ZSRR. Jas
ne jest, że w ysuw ając podobną 
propozycję strona am erykańska 
nie zm ierza ku  pom yślnem u za
kończeniu rokowań, ku  szybsze

m orzu — i  na te j zasadzie do
maga się „kom pensa ty“ , k tó ra  
polegać ma na przesunięciu l i 
n i i  dem arkacy jne j ha północ od 
l in i i  fron tu .

A rgu m en ty  te cechuje w y ją t 
kow y cyn izm  i dlatego zapewne 
obaw ia li się A m erykan ie  opu
b likow ać je  poprzednio. Są one 

wszelkiegom u zaorzestaniu ognia i zaw ar- ! t a,kże pozbawione 
ciu roze jm u. S taw ia jąc tę bez- znaczenia przy rzeczowej ana-U- 
spornie n iem ożliw ą do p rzy ję - | zie sy tuac ji w  K ore i, 
cia propozycję, strona am ery- i A m erykańsk ie  lo tn ic tw o  i  m a- 
kańska zm ierzała do przedłuża- j  ryna rka  wojenna dopuściły się
n ia  i  storpedowania rokowań.

S trona am erykańska czyni to 
w  ty m  celu, by kon tynuow ać 
agresję w  K ore i, spotęgować na
pięcie sy tuac ji na D a lek im  
W schodzie,'rozdm uchać psycho
zę w o jenną w  USA i w  ten spo
sób dać am erykańsk im  k a p ita 
lis tom  możność zgarniania zy
sków ze zbrojeń. N ie  dążeniem 
do pokoju, lecz dążeniem do 
tw orzen ia  ognisk w o jny , do za
grabienia, obcych te ry to r ió w  
k ie ru ją  się po litycy  am erykań
scy i ich przedstaw icie le w  K ae
songu.

Jednakże am erykański plan 
u ja rzm ie n ia  K o re i i przekszta ł
cenia je j w  am erykańską bazę 
w ojenną skazany jest na ban
kruc tw o . Naród koreański je d 
nom yśln ie  popiera propozycję

zbrodn i wobec ludności c y w il 
nej. Ich znaczenie m ilita rn e  jest 
bardzo n ik le .

Koreańczycy i  Chińczycy o- 
cenia ją w n iosk i am erykańskie, 
ja ko  niebezpieczny ob jaw  złej 
w o li. Rozejm w  K ore i —- zda
niem  K oreańczyków  i C h ińczy
ków  — pow in ien być p ie rw 
szym krok iem , do pokojowego 
uregu low an ia kw e s tii ko reań
skie j, a nie do rozpętania no 
wych w alk.

N a jw ażn ie jszy argum ent. K o 
reańczyków i  C h ińczyków  po
lega na tym , że lin ia  dem arka- 
cy jn a  wzdłuż 38 rów no leżn ika

kwest®jowego u regu low an ia  ...... . «
koreańskie j, po w yco fan iu  woj* 
obcych z K ore i i po u reguło'''3'  
n iu  spraw w ew nętrznych Prze 
samych Koreańczyków.

A m erykan ie  natom iast 
usta len ia ta k ie ' l in i i  demarka 
cy jne j, k tó ra  by u ła tw iła  rea”  
zację ich przyszłych piano 
w ojennych.

Należy także zw rócić uwsS* 
na następującą doniosłą o»®' 
liczność: Chińscy ochotnicy "u " /  
s tąp ili przeciw ko Amerykanom 
ponieważ A m erykan ie  zignor®' j 
w a li ostrzeżenie chińskie Pr.ze_ 
przekroczeniem  38 równolóżn1 
ka. P rzyw rócen ie poprzednie® 
stanu rzeczy wym aga więc w '  
cofania się obu stron wałcza 
cych poza 38 rów noleżn ik.

W inn ig ton  podkreśla nast?P' 
n;e, że P henjan jest ostatni 
bom bardow any z w y ją tkow y '" 
barbarzyństwem . Również fty jj 
am erykańska ostrze liw u je  osie 
la nadm orskie. Jest to polityk 
nacisku, k tó ra  ma na celu zn)1̂  
szenie Koreańczyków  i  Ch”J' 
czyków  do przy jęc ia  absurda  ̂
nych i prow okacy jnych  prdpa 

......................  - - o dodpowiada rea lne j sy tuac ji w o j-  ! zycji. T a k tyka  ta nie może
Skowej. Obie strony d w u k ro t-  i n ;esc skutku. Św iatow a pP 
nie przekroczy ły  38 rów noleż- j publiczna pow inna zabrać S j 
n ik , obie s trony posunęły się j Stanow isko _ K o r e a ń c z y k ó w  
m nie j w ięcej na taką samą od- ; Chińczyków  jest słuszne i J .

’ ’ - A m erykan^ .przewodniczącego delegacji k ó - 1 legio.ść od 38 rów noleżn ika. Go- i ne. S tanow isko a m e ry » « * '-■ 
reańskie j —  generała Nam  Ira  j dzi się zaznaczyć, że . -Koreań- j .lest  cyniczne i uk ryw an e  P*ty 
w  spraw ie usta len ia  l in i i  dem ar- j czycy b y li d łuże j na po łudnie i op in ią  publiczną. W  zakonczety 
kacy jne j w zd łuż 38 rów no leżn i-

igtod

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono
si z B ru kse li agencja AD N , 
francuska bo jow niczka o - pokój 

i Raym onde D ien nie została prze- 
i • ■■■" "  * — '  I puszczona przez Belg ię  w  d ro -
! odśpiew ali hym n m łodzieży w  j ¿ze do B e rlina  na Z lo t M łodych 
‘ b lisko  stu językach. I I I  Ś w ia - I B o jo w n ikó w  o Pokó j. P o lic ja

be lg ijska  nie  pozw o liła  je j 
wsiąść do sam olotu i  odstaw iła

ka oraz propozycje M a lika , en
tuz jastyczn ie  pow itane przez 
wszystkie m iłu ją ce  pokój naro
dy św iata. N aród koreański jest 
pełen zdecydowania b ron ić  ho
noru, wolności i  niezawisłości

ła tw o  je s t rozw inąć ofensywę swej ojczyzny.

Nowe cyniczne prow okacje  
strony am erykańskie j

od 38 rów oleżn ika  niż A m e ry - I swego kom entarza W inni, 
kan ie — na północ od niego ; stw ierdza:
Cały św ia t uważa, że lin ia  de- i Koreańczycy i  Chińczycy j 
m arkacy jna  wzdłuż 38 rów no - przygo tow an i na wszelką ewe" 
le tn ik a  o tw ie ra  drogę do poko- I tualność.

Znamienne oświadczenie p o lity k a  
waszyngtońskiego

(f) P E K IN  (PAP). Agencja
ją  z pow ro tem  przez granicę | jj owych Chin ogłosiła komen
francuską. V> raz 7 n ią  cofn ięto , a r-, korespondenta dziennika
z pow ro tem  do g ran icy 30 F ra ń - j londyńskie,go „D a iIy  W o rke r“ , 
cuzow 1 obyw a te li k ra jó w  po- ; w irm iig tona k t óry  pisze z Kae- 
łudn iow o -  am erykańskich. | songu -

Wzajemne poznanie się wzmocni przyjaźń między narodami 
która obezwładni podżegaczy wojennych

Rząd ARO pozdrawia II I  Światowy Zlot Młodych Bojowników' o Pokój

K oła  m ia roda jne  u ja w n iły , że 
{ A m erykan ie  dom agają się, by 
j  l in ia  dem arkacyijna usta lona zo- 
I stała n ie  ty lk o  na północ od 38 
j rów no leżn ika, lecz na północ od 

obecnej l in i i  fro n tu , a w ięc da-

(d) B E R L IN  (PAP). Rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra 
tyczne j przesła ł do I I I  Św iatow ego Z lo tu  M łodych  B o jo w n i
k ó w  o Pokó j orędzie po w ita ln e  następującej treśc i:

I I I  Ś w ia tow y Z lo t M łodych ' I k ie ru ją  się m yś li w szystk ich  lu -
B o jo w n ikó w  o Pokój, odbyw a- ] dzi m iłu ją cych  pokój. Nà B e rlin

D zies ią tk i tys ięcy chłopców i 
dziewcząt z N iem iec zachodnich 
i 7. całego św iata w raz z m il io 

nam i m łodych b o jo w n ikó w  o 
pokó j będą m og ły  u jrzeć no
we Niem cy w  N iem ieck ie j Re-

m i do księgi dz ie jów  ludzkości. 

Rząd N iem ieck ie j R epub lik i

ją cy  się w  dniach od 5 do 19 i spoglądają m ilio n y  ludzi, oży- ; pubiice D em okratycznej. Zoba- 
sie rpn ia 1951 r. w  B e rlin ie  w p i-  j wionę nadzieją i  w ia rą  w  p rzy - ! czą oni N iem cy dem okratyczne, 
sany zostanie z ło tym i zgłoska- j szłość. W ie lk i obóz pokoju, k tó - j N iem cy, w  k tó rych  spraw u je

I rem u przewodzi socja listyczny rządy i ud , N iem cy, w  k tó rych  
; Zw iązek Radziecki, w ys ła ł swą , pracu je  się ze w szystk ich  s ił na 
m łodzież do B erlina , aby poka- j r z e c z ' p o k o i u  j  d l a  dobra mas 
zać ludzkości, że n ic n ie  jes t w  , pracujących. W  N iem ieck ie j 

i stanie zahamować w a łk i o po- i j t epuj j j j ce D em okratycznej nie 
; kó j. Udarem nione być muszą 
[ próby im p e ria lis tó w  am erykań -
j skich rzucenia św iata w  otch łań 

Naród i rząd zatroszczyły się nowego chaosu.
o  to, aby m łodzież niem iecka 
spędzić mogła w  B e rlin ie  w raz 
z młodzieżą wszystkich na ro 
dów piękne i n iczym  n iezakłó
cone dn i radości i  bra te rstw a

u to ru je  drogę do p rzy jaźn i m ię 
dzy narodam i, k tó ra  obezw ład
n i podżegaczy wo jennych.

W  duchu te j p rzy jaźn i B e rlin  
s ianie się w  tych  dn iach w id o 
w n ią  dotychczas nie w idz ianych

loko w  głąb K ore i Północnej. 
Na uwagę zasługuje oko licz
ność, że A m erykan ie  do dn ia 
wczorajszego u k ry w a li swe p ro 
w okacy jne propozycje przed 
W łasnym i korespondentam i i 
przed w łasną opin ią  publiczną, 
pragnąc zataić przed n im i swe 
cyniczne w n ioski. W argum en
ta c ji swej strona am erykańska 
pow o łu je  się na to, że posiada 
„przewagę“  w  pow ie trzu  i na

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). | C h in  _  zna jdu je  się na ter«^
„N e w  Y ork  Post“ w  korespon- ; nach, okupowanych obecni 
dencji Roberta A lla n a  z W a- ! przez am erykańskie  s iły  zb ity  
szyngtonu podaje przyczyny, ja -  | ne na północ od 38 równoleżn1, 
k ie  sk łan ia ją  A m erykanów  do ka. U trzym an ie  k o n tro li 
zerw an ia rokow ań w  Kaesong. j ty m i terenam i związane je s t.. 
Przewodniczący „N arodow e j Ra j koniecznością zabezpieczeń 
dy dia Spraw  Z bro jeń “  Sm ali dostaw w o lfra m u  d la  przemy51
ośw iadczył: „Zachowanie na
szych obecnych pozycji w  K o 
re i ma doniosłe znaczenie nie 
ty lk o  z pu nk tu  w idzen ia m il i
tarnego, lecz rów nież — z 
p u n k tu  w idzen ia rea lizac ji p ro
gram u zbro jeń. 90% zosobów 
w o lf ra m u x  — poza gran icam i

am erykańskiego” .
C jńu jąc  powyższe oświadę* 

nie, A lla n  stw ierdza, że za ro '| 
no Departam ent Stanu, jak 
Departam ent O brony 1 USA ty j 
zgadzają się na ustalenie 1"’ 
dem arkacy jne j w zd łuż 38 r° v 
noleżnika.

Jeśli USA doprowadzą do zerwania rokowań w Kaesongu 
-  sytuacja wojenna zmieni się na ich niekorzyść

Artykuł dowódcy ochotników chińskich w Korei -  Peng Teh-huei
(f) P E K IN  (PAP). A gencja  N ow ych  C hin o p ub likow a ła  ! 3) Naród ch ińsk i ma za sobą

im prez sportowych i  k u ltu ra l -  j a r ty k u ł dow ódcy oddz ia łów  ludow ych  ocho tn ików  ch ińsk ich  1 d łu SEł drogę w a lk i zb ro jne j
nych 1 rozbrzm iew ać będzie rą -  j W  K o re i —  P *ng  Teh-hue i.
dosnym  śpiewem. Przeszło dwa 
m ilio n y  m łodych ludz i skup i się

przeciw ko w rogom  w e w nę trz -

D em okratycznej p rzy jm u je  z 
o tw a rty m i ram ionam i m iłu 
jącą pokój m łodzież całego św ia 
ta i przesyła je j serdeczne i 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia.

M iłu ją ca  pokój m łodzież całe-
I go św iata w  obliczu wszystkich 
narodów odpowie im p e ria lis ty - 

I cznym podżegaczom w o jennym

A u to r  przypom ina na w stę
pie, że w  paźdz ie rn iku  1930 r. 

na u licach i  boiskach sporto -  ■ stany Zjednoczone, igno ru jąc 
w ych B erlina , by obchodzić j n ie jednokro tn ie  ostrzeżenia na- 
wspóln ie. w  duchu niewzruszo- ; rodu chińskiego i  dążność jego 

, ne j p rz  ‘ jaźn i, w pan ia łe  Św ięto * i narodów  całego św iata do po- 
ma zbrojeń, n ie  ma nagonki j  p oko :u | ko jow ego uregu low an ia  p rob-
w o jenne j ani p iek ie ln ych  bomb. j j lem u koreańskiego, w y d a ły  róz-
O dbywa się u nas p lanow a p ra - ! w i ta  was serdecznie rz ą d ” kaz sw ym  w o jskom  in te rw e n 
c i  twórcza i  toczy się zdćcydo- ! N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem o- j cy jn ym  w  K ore i, by p rzekro - 
wana w a lka  p rzec iw ko  w szyst- k ra tyczne j, w ita ją  was ro b o tn i-  j czyły  38 rów no leżn ik  i  prze 

k im  w rogom  pokoju.

ludow a i  ochotn icy chińscy od
n ieś li znaczne zwycięstwa, z li
k w id o w a li ponad 270 tysięcy 
żo łn ierzy i  o fice rów  n ie p rzy ja 
cie lskich. w y z w o lili duże ob 
szary Północnej K ore i i s tw ór

i nym  i zewnętrznym . W  walkach 
tych  nauczył się on zwyciężać 
uzbrojonego lep ie j wroga, naby ł 

: duże doświadczenie w  pokony- 
| w an iu  trudności i  opanował na 
! bazie m arks izm u -  len in izm u 
główne w ojskow e zasady n i-

chińscT **
s tw ie rdź

tego, że ochotnicy 
niezW yciężeni —
P in g  T ćh-hue i i dodaje:

ym  polega nasza
nad nieprzyjacielem .

ta zawsze będ?1

Na 
waga 
przewaga

iva*'

rz y li podstaw y dla »zwycięstwa j szézénia wroga i  uzyskiw an ia

m ia ła  duże znaczenie. N ie " ’ , ,
T i*p liw ie  — stw ierdza Pen g

huei •— pod względem  no'1'
czesnego uzb ro jen ia  odczuwa1"

Stolica N iem iec p rzyb ra ła  św ią
teczną szatę i  zdaje sobie spra
wę z tego, ja k im  zaszczytem i 
zobowiązaniem  jest dla n ie j 
p rzy jęc ie  m łodych w ys ła n n i
ków  narodów walczących o po
kó j.

na ich zbrodnicze p lany w o jny

M łodzież zachodnio-n iem iec- 
k i  pow inna wspóln ie  ze wszy-

zam anifestu je  swoją n iez łom - I s tk im i obrońcam i poko ju  w a l
czyć p rzeciw ko re rr iilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich. N ie p o w in -

cy, urzędn icy i ch łop i, techn i- J dz ie ra ły  się ku  rzekom  Ja lu  i 
cy, uczeni i artyśc i, wszyscy | T um yń  na gran icy  K ore i i 
mężczyźni i w szystk ie  kob ie ty, i c h in - G dy w o jska in te rw e n c y j-
W itam y m łodych budowniczych i ne S tanów  Zjednoczonych —

Podczas gdy w  Niemczech za
chodnich, na rozkaz w ładców  
W a ll Street, budu je  się kosza
ry  i tereny ćwiczeń w o jsko 
wych, ażeby popędzić młodzież 
na śm ierć, m y 
w ie lk ie  i  piękne
kojow e, boiska sportowe i  in s ty 
tu c je  ku ltu ra ln e , by m łodzież 
całego św iata zgrom adziła się 
wspóln ie  w  im ię  lepszego ży - 
cia, radości i  pokoju.

W tych dniach ku  B e rlin o w i

ną wolę w a lk i o pokój ze wszy
stk ich sił.

Poplecznicy im p e ria lis tó w  n ie 
m ieckich i am erykańskich  A de
nauer, K a iser i  Schum acher u - 
rucham ia ją  ogarn ięci paniką 
s iln ie  uzbrojone fo rm acje  na
jemne, ażeby zakłócić Sw ię - 
to P oko ju  w  B e rlin ie . N ic je d 
nak n ie  zdoła un icestw ić spra
w ie d liw ych  i dem okratycznych 

s tw orzy liśm y j diłżed narodu n iem ieckiego i 
budow ie po- [ , m }0dziezy do jedności, po-

; pisze Peng Teh-hue i —  zaję ły 
m iasto Czhosan, os trze liw a ły

w  K ore i. Wszyscy o fice row ie  i 
żołnierze ochotniczych oddzia
łó w  p rze ja w ia ją  niesłychane bo
ha te rs tw o i  niespotykaną w y 
trw a łość w  bo ju . Podczas ofen
sywy, nie zważając na zaciekły 
ogień n iep rzy jac ie lsk i, przedzie
ra ją  się oni przez rzek i i  góry, 
pokonując zmęczenie i  wszelkie 
trudności. B ron iąc się, u trz y -

na ona n igdv  dać się wciągnąć

kom unizm u ze Z w iązku  Ra-
dzieckiego — Kom som oł. W ita - , Qne te ry to r iu m  Chin, zab ija jąc  m u ją  oni z zimną k rw ią  i n ieu - 
m y dzie lnych synów i dzielne j [ ra n iąC spokojnych ob yw a te li | 
có rk i Chin, K ore i, V ie tnam u, j chińskich. S tany Z jednoczone 

do na jem nych fo rm a c ji A de - j Indonez ji. W ita m y  m łodzież | w y s y ła ły  rów nież swe śamolo- 
nauera i E isenhowera. P ow in - j A z ji, A f ry k i,  A m e ryk i, A u s tra - | ty . by  bom bardować i  os trze li- 
na ona w spó ln ie  z m łodzieżą j j j j  j Eu r0py  walczącą o wolność | WE*ć m iasta i wsie na naszym 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o- \ narodową swych ludów  i o ich j te ry to r iu m  w  pobliżu połnocno— 
k ra tyczne j i w raz ze w szys tk i- | rów noupraw n ien ie . W itam y m i i wsch°d n ie j granicy. Dowodzi

k o ju  i p rzy jaźn i m iędzy na ro-

m i ludźm i p racy zespolić się w  j }Ują Cą pokój m łodzież całego 
walce o jedność N iem iec i za- j św j ata _  od G ren lan d ii do N o

w e j Ze land ii, od A la sk i poprzez 
całą ku lę  ziemska aż do K am -

w arc ie  tra k ta tu  pokojowego. 

P rzy jac ie le  7, w ie lu  k ra jó w
k u li z iem skie j u jrzą  nową m ło 
dzież n iem iecką, k tó ra  p ragn ie  

darni. Reakcjoniści niczego się j pozyskać ich uznanie i zaufa
nie  nauczy li z doświadczeń h i-  j nie. Nowa m łodzież n iem iecka 
sto rii. N ie można zastraszyć m iłu je  pokó j i  zdecydowana
te rro rem  p o lic y jn y m  
ków  o pokój.

b o jo w n i- jest walczyć o pokó j ze wszyst
k ich  sił. W zajem ne poznanie się

czatki. Z jednoczcie się, m ilio n y ! 
P rzy jaźń!

Rząd N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej

O TTO G RO TEW O HL  
p rem ie r

W i e l k i  d z i e ń  B e r l i n a
(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LUDU ")

to, że s iły  zbro jne USA nie  t y l 
ko w  sposób ba rba rzyńsk i w dar 
ły  się na te ry to r iu m  naszego są
siada -— K o re i i bezprawnie 
okupow a ły  te ry to r iu m  ch ińsk ie  
— Ta iw an, lecz rów nież poważ
nie  zagroziły  bezpieczeństwu 
północno -  wschódnich gran ic  
naszego k ra ju .

W ie lom ilion ow y  naród ch iń 
ski n ie  m ógł pogodzić się z ty 
m i oburza jącym i, agresyw nym i 
ak tam i im p eria lis tó w , powsta ł

s tęp liw ie  swe pozycje, bez 
w zględu na n iep rzy jac ie lsk i o- 
gień a r ty le ry js k i ¡.bom bardow a
nie ż samolotów, zadając w ro 
gow i w ie lk ie  s tra ty . N aw et w  
na jbardz ie j n iekorzystnych w a 
runkach  odważnie staw ia ją  czo
ło niebezpieczeństwu i  n igdy 
nie  cofa ją się.

W  dalszym  ciągu swego a r
ty k u łu  Peng Teh-hue i ana lizu
je  źród ła sukcesów oddzia łów  
ochotn ików  chińskich* S tw ie r
dza on, że źród ła  te są w ie lo ra 
kie :

1) L u d o w i ochotn icy chińscy 
prowadzą spraw ied liw ą  w o jnę 
p rzeciw ko agresji. Naród ch iń 
sk i n igdy nie zapomni ak tó w  a- 
g res ji im p e ria lizm u  am erykań-

w ięc do w a lk i p rzec iw ko  agre- | skieg0 przeciw  Chinom  i  spisku
s ji am erykańsk ie j i o okazańie j am erykańsk ie j rea kc ji z bandą

Rozpoczęły się w ie lk ie  dn i Ber--| kom unistą  czy bezparty jnym ?
lina . Od rana posuwają się ku  ; He ma ia t B r ig it te  O rim ann?
stad ionow i im . W altera  U lb r ic h - ! 15 czy może 50? N ie to jest

delegacja- m łodzieży po lsk ie j.
Rozśpiewane zespoły m łodzieży 
budu jące j swą przyszłość, szczę
ś liw e j ze swej m łodości i  wspa-ta ko lu m n y  au tokarów . C h łop- j ważne. T rudn o  powiedzieć czym

cy i  dziewczęta 68 k ra jó w  uda- | się za jm u ją  i  w  ja k im  w ieku  są i n ia łych  nieograniczonych pers- 
ją  się na w ie lk ie  i  doniosłe j ci ludzie, ale jedno jest pewne, j pe k tyw  rozw oju . Takie  perspek-

zów i Francuzek kroczących

pomocy K ore i, do w a lk ! w  ob- ; Czang Kai-szeka, naród ch iński 
ron ię swych ognisk dom owych nie może gie pogodzić z fa k te m 
i  swej ojczyzny tw orząc potęż- j okupac ii Ta iw anu, re m ilita ry z a - 
ne oddzia ły ludow ych  ocho tn i- | c ji Japon ii, p róby zagarnięciaU « .  _____ x.u ____, *___ _ X..*

drogą, k tó rą  paym on de  D ien ch ińskich , k tó re  uda ły  się j te ry to r iu m  najbliższego sąsia-

spotkanie, aby wspóln ie  zade
m onstrow ać swą nieugię tą w o
lę  obrony pokoju, obrony swe
go m łodego życia, swoje j p rzy 
szłości.

Ze wszystk ich stron w yciąga
ją  się ku  n im  przyjazne ręce. 
D z ies ią tk i tysięcy rąk. M ie 
szkańcy B erlina  pragną w  te j 
c h w ili chociażby uściskiem  d ło 
n i, zam anifestować swoje ser
deczne poparcie dla Z lo tu .

Na wyj-ywanych z notesu k a r 
teczkach, na skraw kach gazet, 
zgrom adzeni w zd łuż trasy 
N iem cy p isa li swoje im iona i 
adresy i podaw ali je do sa m o 
chodów w iozących delegatów 
na zlot.

K im  jest H apland K a rl. k tó ry  
w rz u c ił k a rtk ę  z nazw iskiem  do 
naszego samochodu? R obotn i
k iem , lekarzem, a może ucz
n iem '' Jakie  są poglądy p o li
tyczne K iausta Jaergena? Jest

że zespala ich  mocne p ragn ie
nie poko ju  i  paląca nienaw iść 
do podpalaczy w ojennych.

Ponad 200 tysięcy zgromadzo
nych na stadionie im . W altera 
U lb rich ta , potężnym i ow acjam i 
p rz y jm u ją  delegację boha te r
skie j m łodzieży Zw iązku Ra
dzieckiego. Ponad 200 tysięcy 
zgromadzonych entuzjastycznie 
skandu je im ię  S ta lina , k tó re  
we wszystk ich językach znaczy 
to samo — pokó j i  przyjaźń, 
szczęście i  radość.

Serdecznie i  gorącą owacją 
przy ję ta  została delegacja m ło 
dzieży koreańskie j, na czele 
k tó re j kroczą bohaterscy bo jo w 
n icy o wolność K ore i, żo łn ie
rze i o fice row ie  A rm ii Ludow e j 
walczącej przeciw  am erykań
skim  najeźdźcom.

W spaniale i  ba rw n ie  pre ■

ty w y  o tw ie ra ją  się rów nież 
przed m łodzieżą N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej, k tóra 
kroczy przez stadion ram ię  w  
ram ię  z m łodzieżą N iem iec za
chodnich, ta k  ja k  ram ię  w  ra 
m ię wspóln ie  z n ią  walczy 
przeciw  re m ilita ry z a c ji T izon ii, 
o zjednoczone dem okratyczne 
N iem cy

Ileż trudności, ileż przeszkód 
m ia ła do przezwyciężenia m ło 
dzież k ra jó w  kap ita lis tycznych  i 
ko lon ia lnych  na drodze do B e r
lina . A  jednak p rzyby ła  na Z lot. 
A  jednak nie zabrakło  je j w  
te j gigantycznej, poko jow e j m a
n ifes tac ji. W brew  paszportowym  
szacherkom de Gasperiego lic z 
nie reprezentowana jest m ło 
dzież w łoska. B e lg ijscy  pachoł
kow ie  W a ll S treet gw ałtem  za
w ró c ili z B rukse li do F ra n c ji 
bohaterska Raymonde Dien. A le

zentu ją  się delegacją k ra jó w  de- nie p o tra f ili przeszkodzić udzia - 
m o k ra c ji ludow e j, wśród n ich 1 ło w i w  Zlocie m łodych Francu-.

im  wskazała. N ie porno - 
g ły  zabiegi T rum ańów , M o r- 
risonów, Adenauerów. 25 tys ię 
cy m łodzieży w szystk ich  k o n ty 
nentów  i  7 w szystk ich  p raw ie  
k ra jó w  oprócz b lisko  dwóch m i
lionó w  m łodzieży n iem ieck ie j 
w zię ło  udzia ł w  o tw a rc iu  Fe
s tiw a lu .

—  T ak ja k  nie można za trzy 
mać nadchodzącego dn ia tak  
nie można powstrzym ać potęż
nej i  wciąż w zrasta jące j w  m a
sach m łodzieży i  w  narodach 
św iata, w o li w a lk i o pokój — 
pow iedzia ł w  swoim  przem ó
w ien iu  sekretarz K C  Kom so- 
m ołu, tow . M ich a jłow .

We wszystk ich językach i na 
rzeczach św iata p łyn ie  nad B er
linem  pieśń poko ju  i  m łodości. 
Ponad 200 tys. rą k  wyciąga się 
ku  górze i  iączy we wspólnym  
b ra te rsk im  uścisku. W im ię w a l
k i o pokój, na pohybel im p e ria 
lis tycznym  potworom , u s iłu ją 
cym  pchnąć św ia t w  otch łań 
nowej w o jny.

BERNARD SZTATLER

do K ore i, by walczyć ram ię 
przy ram ien iu  z koreańską a r
m ią ludowa.

W  ciągu m in ionych  9 m iesię
cy ochotn icy chińscy toczyli 
w raz z koreańska a rm ią  lu do 
w ą zaciekłe w a lk i przeciw ko 
w o jskom  in te rw e ncy jn ym . Po 
przeprowadzeniu p ięciu poważ
nych operacji, koreańska arm ia

da —  K ore i.
2) Ludow i ochotnicy chińscy 

są wysoko uśw iadom ieni p o li
tyczn ie i  przepo jen i duchem pa
tr io tyzm u  i  in te rnac jona lizm u. 
O chotn icy chińscy św iadom i są. 
że w yzw olenie narodu koreań
skiego jest ściśle związane ze 
sprawą ich  w łasnego w yzw o le 
nia.

zwycięstwa. Obecnie, by rozgro
m ić nowych agresorów, ochot
n icy  chińscy opanowują nowo
czesną brop i uczą się z n ie j ko 
rzystać. O chotn icy chińscy są 
dziś jeszcze bardzie j pewni, że 
rozgrom ią agresywne wojska 
k ra jó w  im peria lis tycznych .

4.) O chotn icy chińscy ko rz y 
stają z pełnego poparcia narodu 
chińskiego. C h iny są ogrom 
nym  '• k ra je m  o o lb rzym ich  re 
zerwach ludzk ich  i  zasobach 
m ateria lnych . Naród ch ińsk i 
zw yciężył w ew nętrznych i  zew
nę trznych w rogów  i zbudował 
państwo nowego typu. W śród 
narodu chińskiego szybko ro 
śnie ruch w a lk i przeciw  agre
s ji am erykańskie j. Naród ch iń 
ski może poprzeć w a lkę  swych 
ochotn ików  w  K o re i w sze lk i
m i kon iecznym i rezerw am i 
lu d z k im i i  m a te ria ln ym i. S iła 
ta s tanow i na jzupełn ie jszą 
gw arancję  zwycięstwa ochot
n ik ó w  nad wrogiem .

5) Rząd i  naród koreański o- 
raz jego arm ia ludow a darzą 
ocho tn ików  ch ińsk ich gorącą 
m iłością, uw ażają ich za człon
ków  swej w łasne j rodz iny i o- 
kazu ją  wszelką iiom oc. B ra te r
stwo b ron i koreańskie j a rm ii 
ludow e j i  ochotn ików  ch iń 
skich jest nienaruszalne, a 
wszelkie zwycięstwa osiągnięte 
zostały dz ięk i ściśle uzgodnio
nym  w ys iłkom  w o jsk  ch ińsk ie 
go i  koreańskiego narodu.
, 8) O chotn icy chińscy cieszą 

się poparciem  wszystkich m iłu 
jących pokój narodów. N ie są 
oni osamotnieni. M iłu ją ce  po
kó j narody są p rzy jac ió łm i o- 
cho tn ików  ch ińskich , a fa k t ten 
stanow i ręko jm ię  zwycięstwa.

O to są zasadnicze przyczyny

jeszcze teraz ^ pewne trudńó 
i n iep rzy jac ie l czasowo posi_a'

,śc>
d>,

sytuacja na tym  odcinku 
n i się, a nawet ju ż  się zmiel”  ‘ 
O cho tn icy chińscy 
a rty le r ię  ludow ą i

w  te j dziedzinie przewagę, '

id'tw orzą J 
s iły  lo tn k   ̂

na w ie lką  skalę. G dy ty lko  ^  
statecznie u tw o rzym y zm ech^ 
m zowane w o jska i rzucim y J 
do w a lk i, nasza potęga boj0*  

wzrośnie i  da n?

i i

znaczme
zwycięstwo.

W  zakończeniu Peng 
huei stw ierdza, że jeś li w - .

osiągnięte zostanie K

T e®'

songu
rozum ienie i  obie strony " ' l c<”
fa ją  swe wojska, by biorąc ^  
podstawę 38 rów no leżn ik  U '̂VV 
rzyć strefę zdem ilita ryzow a” 
oraz je ś li obie s trony wvpe>” ^  
inne w a ru n k i roze jm u i zaP®\, 
nią w ycofanie w  określoi'-'' 
te rm in ie  wszystk ich ońc.v^  
w o jsk  z K ore i, to wówczas 01 
ż liw e  stanie się pokojowe 11 r . 
gu low anie prob lem u k o re ty
skiego. Lecz je ś li strona a
rykańska  doprowadzi do zer;•ya*

nia  rokowań, to sytuacja
na obróci się na je j niekorzy5 
Im  dłuże j trw a  w o jna , tym  . 
p ie j żołnierze am erykańscy r ' g  

zum ieją, że walczą w  intęre3 
m onopolistów  z W a ll Street, 
p in ia  św iatow a tym  lep ie j 
kona sie, k to  nie rh re  ooK0'k to  n ie  chce po* 
a pragn ie w o jny .

W ydarzenia ostatn ich 9 
w ykaza łysięcy w ykaza ły  —  podkri=^  

Peng Teh-hue i — że im  
walczą ochotnicy chińscy, ^  *, 
s iln ie js i się stają, w  walk3^ . 
na froncie  koreańskim  o k r / ty ^  ; 
ich moc. O ddzia ły  ochotni^ 0 
ch ińsk ich w yro s ły  na polS*1/  
niezwyciężoną silę, broniąca

powszech”czyzny 1 spraw y 
go pokoju.

(f) M O S K W A  (PAP), W  ca
ły m  Zw iązku Radzieckim  u ro 
czyście obchodzono w  niedzielę 
tra d y c y jn y  „D zień K o le ja rza “ .

W  Teatfze Z ie lonym  m oskiew 
skiego centra lnego pa rku  , k u ltu 
ry  i  odpoczynku im . Gorkiego 
zgrom adziły się t łu m y  miesz
kańców  M oskw y, w y b itn i sta
chanowcy transportu , przodow 
n icy pracy zakładów  m oskiew 
skich, przedstaw icie le  in te lig e n 
c ji. P rzyby ła  także delegacja ko
le ja rz y  węgierskich. Referat o

Naród radziecki uroczyście obchodził 
Jlzień Kolejarza46911

W szechzwiązkowym „D n iu  K o 
le ja rza“  w yg łos ił m in is te r ko 
m u n ika c ji ZSRR — Bieszczew. 
Uczestnicy uroczystości wśród 
ogólnego entuzjazm u p rz y ję li 
tekst depeszy p o w ita lne j do w o 
dza mas pracujących całego 
ś v ia ta  —  Józefa Stalina.

K o le ja rze  Len ingradu  po w i
ta li swe św ięto w ie lk im i suk
cesami p ro du kcy jnym i. Personel 
ko le jo w y węzła leningradzkiego 
po d ją ł nowe zobowiązania so
cjalistyczne i zaciągnął w a i'ty

stachanowskie. Z okazji „D n ia  
K o le ja rza “  w  len ingradzk im  Te
atrze .Letn im  odbyła się uroczy
sta akademia.

Ogromne sukcesy na polu 
współzawodnictwa socjalistyczne 
go odnieśli rów nież kole jarze 
m ag is tra li S w ie rd łow sk ie j. W 
ciągu 7 m iesięcy br. załadowali 
i  roz ładow a li oni dz ies ią tk i ty 
sięcy wagonów ponad plan. W 
niedzielę na wszystkich w ęzło
wych stacjach m ag is tra li odby
ły  się uroczyste żebrania i  aka 
demie,

W ośrodkach ko le jow ych
men, N iż n ij Tagil, Sw ierdło '"“
i w  innych m iastach U ra lu

7,
b«'

ganizowane zostaiy 
święta ko le ja rzy  masowe
w y ludowe. We wszvstk'

,,-epj*
większych m iastach i  na -
łow.ych stacjach k o le jo ty jy  
Zw iązku Radzieckiego
się zabawy ludowe, za"
sportowe, pogadanki oraz t y i

i” ęganizowano w ys taw y osia®1.
ko le jn ic tw a  radzieckiego.



N r 217 TRYBUNA! LUDU

Gołębie pokoju nad Berlinem
(TE LE FO N E M  OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  LUDU ")

I  Berlin

100,000 b o jo w n ik ó w  o pokój 
■Wypełniających po brzegi sta
dion im . W altera  U lb r ic h ta  na 
o tw arc ie  I I I  M iędzynarodow ych 
Ig rzysk M łodzieży i  S tudentów  
w  B e rlin ie  by ło  św iadkam i w ie l
k ie j m an ifes tac ji p rzy jaźn i na
rodów  m iłu ją cych  pokój, k tó 
rych  m łodzieżowe delegacje 
p rz y b y ły  ze w szystk ich  zaką t
ków  św iata, aby w  mieście bę
dącym kiedyś sym bolem  na
pastniczej w o jny , w  ty m  samym 
mieście, gdzie obecnie w  za
chodnich sektorach am erykańsk i 
im p e ria lizm  szykuje się do no
w e j agresji — zademonstrować 
solidarność w szystk ich  lu d z i m i
łu ją cych  pokó j i  ich  gotowość 
obrony pokoju.

Amerykańskie sepy nad 
stadionem

„W  poko ju  leży szczęście na
rodów “  — pow iedzia ł w  swoim  
przem ów ien iu w ita ją c y  uczest
n ikó w  Z lo tu  entuzjastyczn ie w i
tan y  prezydent ŃRD W ilhe lm  
Pieck. I  pod tym  w łaśnie ha
słem de filow a ła  dem okratyczna 
m łodzież św iata w  B erlin ie , w  
ba rw nych  narodowych strojach, 
ze sztandaram i i m uzyką, wzno
sząc o k rz y k i na cześć pokoju. 
Generalissim usa S talina , p rzy 
wódców m iędzynarodow ej k lasy 
robotn icze j i  k ie ro w n ikó w  obo
zu pokoju.

P okojowe pieśni i  hasła dzie
s ią tków  tysięcy m łodych b o jo w 
n ik ó w  c pokój nie dosięgły m o
że am erykańskich p ilo tów , k tó 
rz y  ja k  sępy przez w ie le  godzin 
k rą ż y li nad stadionem  na swoich 
autożyrach, nie m n ie j jednak 
żołnierze T rum ana będą m ogli 
złożyć raport, k tó ry  podziała

chyba ja k  z im ny pryszn ic na 
rozpalone g łow y podżegaczy w o 
jennych. Jeśli nie m og li bow iem  
dosłyszeć głosu b o jo w n ikó w  o 
pokój, to na pewno dem onstru
jące masy m łodzieży n ić  ty lk o  
na stadionie, ale na wszystkich 
u licach i  placach dem okra tycz
nego B e rlina  staną się dobrą 
lekc ją  poglądową dla tych, k tó 
rzy  oddalen i zaledwie o miedzę 
od festiw a low ego stadionu, p ro 
w okac jam i i dyw ers ją , u s iłu ją  
nie ty lk o  p rzys łon ić  w łasne m a
chinacje  wojenne, ale oszukać 
n iem ieck i naród za a m e rykań 
sk im  kordonem .

P rz e c iw  podżegaczom  
w o je n n y m  —  o p o k ó j

Gołębie wypuszczone w  B e r
lin ie  zaniosą św ia tu  pozdrow ie
nie poko ju  i  ostrzeżenie podże
gaczom , w o jennym , k tó rzy  nie 
ża łow a li środków  an i sił, aby 
sabotować przygotowawcze p ra 
ce do B erlińsk iego  Z ło tu .

M Ó W IĄ PO POLSKU...

M ło d z ie ż  n ie m ie c k a  
w  je d n y m  sze regu  « 

z m ło d z ie żą  ca łego  ś w ia ta

M łodzież de filu jąca  na stad io
nie  im , W a lte ra  U lb r ic h 
ta dow iodła, że pragn ie bu 
dować w  pokoju. P rezydent 
P ieck w śród bu rzy ok las
ków  pow iedzia ł: „Szczęście
narodów  E uropy i  wszystk ich 
k ra jó w  św iata nie wym aga u - 
rzędu dla spraw zbro jen iow ych, 
ale przede w szystk im  urzędów 
dla poko jow e j p ro du kc ji. Szczę-'' 
ście narodów  wym aga poko jo 
w e j i  k u ltu ra ln e j odbudow y“

W  niedzielę 5 sie rpn ia m ło 
dzież całego św ia ta  pokazała w  
B e rlin ie , że n ienaw idz i w o jn y  i 
tych, k tó rzy  pragną ją  zapędzić 
na pola b ite w  w  obron ie im pe
ria lis tycznych  in teresów. Słowo 
„P o k ó j“  pow tarza ło  się tego 
dn ia we w szystk ich  językach, 
we wszystkeh pieśniach i  na 
w szystk ich  transparentach. 20 
tysięcy gołębi, k tó re  wypuszczo
no przy w ciągan iu  na maszt 
sztandaru SFM D było  symbo -  
licznym  n ie ja ko  orędziem p o 
kojowego pozdrow ienia całemu 
św iatu.

„Jeże li panow ie K ru p p , A de-- 
nauer, Schum acher i Lefar —  > 
pow iedzia ł na o tw a rc iu  Festś-i 
w a lu  przewodniczący FD J E rich ) 
Honnecker — oraz im  podobne! 
rządy innych  narodów  w ierzą, i 
iż te rro rem  zatarasują drogę.’ 
m arszow i bo jo w n ików  o pokój,.ji 
to w łaśn ie  dzisiejszy Z lo t Ber-r! 
liń s k i jes t na jlepszym  dowodem ;' 
tego. że żadna siła an i gw a łt i I 
n ie  pow strzym a ją  m łodzieży oclił 
spraw y obrpn.y p o k o ju !“

E ntuzjazm  z ja k im  ludność) 
niem iecka, a przede w szys tk im i 
m łodzież p rzy ję ła  Festiw a l Po-> 
k o ju  jest d la  nas dowodem) 
w ie lk ich  przem ian , ja k ie  - ju ż  do-1 
kona ły  się w  narodzie niemtee-t, 
k im . Jak słusznie p o d k re ś lił E - r  
r ic h  Honnecker świadczą one oi 
tym , że „na ród  n iem ieck i i m ło - i 
dzież nasza po ję ły  w ie lkość  n ie 
bezpieczeństwa, k tó re  zagrażaj 
po ko jow i ze s trony am erykan -) 
skich im p e ria lis tó w “ .

Serdeczne p rzy jęc ie  jak iego ; 
doznali b o jo w n icy  o- pokó j w i 
B e rlin ie  po tw ie rdza słowa p rz y - i 
wódcy W olne j M łodzieży N ie -i 
m ieck ie j. D em onstrow ała ona na; 
stad ion ie im . W a lte ra  U lb r ic h - i 
ta w  obronie poko ju  i  w ieczne jj 
p rzy ja źn i z m iłu ją c y m i pokó j! 
n a r iila m i,  k tó ry m  przew odził 
w ie lk i Zw iązek Radziecki.

M A R IA N  r O D K O W lN S K l)

O skarżeni m ów ią  po > polsku.
A le  tru d n o  ich zrozum ieć. Już 
nie dlatego, że ope ru ją  szpie
gowskim , fachow ym  żargonem, 
ju ż  n ie  dlatego, że s.y;pią_ ja k  
z rękaw a  nazw am i kom órek, 
k ryp ton im a m i, agentów. T rudno  
ich  zrozumieć, bo chociaż m ó
w ią  po polsku, to kaąde n iem al 
słowo, co innego- oznacza dla 
nich, co innego cha na«. Każde 
n iem a l słowo in n y  m a sens dla 
tych  ..tondyńczyków “ , a in n y  
d la  każdego Polaka. *.

W iecie co to- znaczy „ re p a tr ia 
c ja “ ? T o  słowo oznacza: „p o 
w ró t do O jczyzny“ .

Przygotowania spółdzielców polskich 
do obchodu Międzynarodowego Dnia 

Spółdzielczości
f f l  M ilion ow e  rzesze spółdzie l

ców po lskich czynią przygoto
w ania, by wspóln ie  ze spół
dzie lcam i całego św iata godnie 
uczcić tegoroczny M iędzynaro
dowy Dzień Spółdzielczości, 
k tó ry  obchodzony będzie 9 
września.

P rzygo tow u jąc się do obcho
du. spółdzielcy polscy czynnie 
p ro tes tu ją  przeciw ko bezpod
staw nej decyzji K om ite tu  Cen
tra lnego  M iędzynarodowego 
Z w iązku  Spółdzielczego, w y k lu 
czającej spółdzielczość polską z 
te j m iędzynarodow ej organiza
cji.

O statn io Rada Nadzorcza Po
wszechnej Spółdzie ln i Spożyw
ców „Zgoda“ w  P łocku zw ró
ciła' się do wszystkich spółdzie l-

| n i w  całym  k ra ju  z wezwaniem
j do w spółzawodnictwa, „aby z 
j okaz ji M iędzynarodowego Dnia 
i Spółdzielczości dać godną od- 
! powiedź pachołkom  im p e ria liz - 
j m u w  M Z S “ .

Wjstępy zespołu 
im. Aleksandrowa 

w Poznaniu

W  zobow iązaniu swym  Radą 
Nadzorcza PSS w  P łocku k ła 
dzie nacisk na wzm ocnienie 
pracy samorządu spółdzielcze
go, m. in . przez ponadplanowe 
szkolenie cz łonków  kom ite tów  
członkowskich. Zobowiązanie 
obejm uje rów nież obniżenie 
kosztów w łasnych w  d rug im  
półroczu o 10 procent w  po rów 
naniu z p ierw szym  półroczem 
oraz w erbow anie now ych człon 
ków  spółdzielni.

Z krain w kilku wierszach
w ie t  k t  f e s t y n  u r n o w i

W  S W IE R K L A Ń C U
n a  Śl ą s k u

( f)  W  n ie d z ie lę . 5 b m . o d b y ł się 
^  p ię k n y m  p a rk u  w  S w ie rk ia ń c u  
^  pow . ta rn o g ó rs k im  t r a d y c y jn y  
ju ż  na Ś lą sku  fe s ty n  lu d o w y , z o r
g a n iz o w a n y  p rze«  W o j. K o m ite t  O d
b u d o w y  W a rsza w y . C a łk o w ity  do 
chód  z te j w ie lk ie j  im p re z y  p rz e 
zn aczo n y  zos ta ł na rzecz o d b u d o w y  
s to lic y .

W  6 p u n k ta c h  im p re z o w y c h , do 
o k o ła  e s tra d  z g ro m a d z ili się ucze
s tn ic y  fe s ty n u  m ie s z k a ń c y  K a to w ic , 
S osnow ca. C h o rzo w a , B y to m ia , T a r 
n o w s k ic h  G ó r, g ó rn ic y , h u tn ic y  i 
ro b o tn ic y  ś lą sk ich  z a k ła d ó w  p rze 
m y s ło w y c h  o raz  c h ło p i z o k o lic z 
n y c h  g rom a d .

W  g od z in ach  .w ieczo rn ych  o d b y ła  
s ię  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  p a rk u  
s w ie rk la n ie c k ie g o  zabaw a lud o w a .
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C R Z Z

podniosły .wydajność pracy. Pfzyeży- 
niły się do tego w dużej mierze zobo
wiązania, podejmowane przez, młodzież 
dla uczczenia 111 Z lo tu  M łodych Bo-
j  own i ków o Pokój.

WYSTAWA DROBNEGO PRZEMYSŁU 
I RZEM IOSŁA WO.I. KRAKOW SKIEGO

W K a lw a rii Zebrzydowskiej odbvło 
się u ro c z y s te  o tw a rc ie  w y s ta w y , o b 
ra z u ją c e j o s ią g n ię c ia  p rz e m y s łu  
d ro b n e g o  i  rz e m io s ła  w  w o j.  k r a 
k o w s k im .

CENNE ZO BO W IĄZAN IE  
BRYGADY ŻY WICZARS KI EJ

łf )  4 bm. odbyło się uroczyste prze
badanie załodze WZPO dni. 17 S tycz
nia sztandaru przechodniego, ufundo
w anego  p rzez  C R Z Z  o raz  Z . G. Z w . 
Zaw. Prac. Pr/.ctn. Odzieżowego i Skó
rzanego dla przodującego w I I  kw 
br. zakładu odzieżowego w Polsce.

W7 c/.ąsie uroczystości, wręczono na
grody w ie lu  robotnicom  i robotnikom  
W'ZPO. którzy przodowali we w spó ł
zawodnictw ie pracy.

SUKCESY RRYGAD ..SPM 
W  W O J. W A R S Z A W S K IM

5 bm. odbyła się w W arszawie na
rada aktyw u ZMP i przodow ników  pra
cy 7. brygad I I  turnusu .,SP“ , pracu 
iących na budowlach W arszawy, przy 
budowie wału nadw iślańskiego oraz 
P iz y  w ie lu  in n y c h  o b ie k ta c h  na te 
renie w oj. warszawskiego.

Jak stw ierdzono, brygady znacznie

W całyn i k ra ju  trw a  obecnie sezon 
pozyskania żyw icy, cennego surowca dla 
w ie lu  gałęzi naszego przem ysłu. P ra
gnąc przyczynić się do pełnej i szyb
szej rea lizac ji planu pozyskania żyw icy, 

b ry g a d a  ż y w ic z a rz y  z N a d le ś n ic tw a  
P a ń s tw o w e g o  W ir  t y  w  w o j. g d a ń 
s k im  p o s ta n o w iła  u zyskać  z k a żd e j 
s p a ły  2.30 k g  ż y w ic y  w  sezonie, to  
je s t o 15 p roc . W ięcdj n iż  d o ty c h 
czas. R e a liz a c ja  tego  zo b o w ią za n ia  
p o z w o li na u z y s k a n ie  d o d a tk o w o  
4.300 k g  ż y w ic y .

Brygada wezwała jednocześnie do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  pozosta łe  b ry g a 
d y  ż y w ic z a rs k ie  w  w o j.  g da ń s k im  
Oraz w y s tą p iła  z in ic ja ty w ą  w s p ó ł
z a w o d n ic tw a  o m ia n o  n a jle psze g o  
ż y w ic z a rz a " .

(f) O dbyw ający tournee a r ty 
styczne po Polsce znakom ity  
Zespół P ieśni i Tańca A rm ii Ra
dzieck ie j p rz y b y ł do Poznania, 
gdzie da ł p ie rw szy swój w ystęp 
na p iękn ie  udekorow anym  sta
d ion ie  sportow ym  Zw . Zaw . K o 
le ja rzy .

Zespół w yko na ł bogaty p ro 
gram  złożony z p ieśn i ludow ych 
i  tańców  żo łn iersk ich , w yka zu 
jąc n iezw yk łe  w ysok i kunszt 
a rtys tyczny. W ykonanie przez 
zespół potężnej k a n ta ty  o 
S ta lin ie  w yw o ła ło  serdeczną o- 
waeję k ilkunasto tys ięczne j p u 
bliczności na cześć W ie lk iego  
Chorążego Poko ju , A rm ii R a
dzieckie j i  p rzy jaźn i, łączącej 
b ra tn ie  narody obu k ra jó w . 
N iezw yk le  gorąco p rzy jm ow ano 
w ykonan ie  p ieśn i po lskich. N ie 
m n ie j gorąco ok lask iw ano b ra 
w urow e tańce. Po koncercie de
legacje żo łn ie rzy W P k ó ł 
T P P -R  i  Z M P  obdarow a ły  ze
spół koszam i i  w iązankam i 
kw ia tów .

Goście radzieccy d a li także 
koncert w  zakładach przem y
słowych im . S ta lina ,

D la  dz ies ią tków  tysięcy o fice 
rów  i żo łn ie rzy po lsk ich , p rob
lem  re p a tr ia c ji to  b y ł prob lem  
po w ro tu  do O jczyzny. Po sześ- 

i c iu  b lisko  la tach w a lk  i  tu ła czk i 
j po 'świeeie, po sześciu la tach  tę 

sknoty i  trw o g i o najb liższych.
—  po w ró t do daim t, do rodz iny, 
do swoich, do pracy- nad dźw i
ganiem  z ru m  ojczystego k ra ju .
■ D la  n ich re p a tria c ja  —  to b y 
ło „w o js k o  d la  M ik o ła jc z y k a “ , 
ja k  m ó w ił N o w ick i, albo „ w y 
borcy d la  P S L -u ", ja k  o - 
k re ś lił U to ik  —  1% posta
w ić  tam ę na drodze ja  -  
ką  o b ra ł naród. A  ponieważ nie 
b y łr  ta li bardzo znów pewni, czy 
żołnierze I  K orpusu  będą m u -  
rem  s ta li za panem prezesem
— w ięc T a ta r po jechał na k ilk a  
tygodn i do Szkocji, żeby żoł - 
n ie n y  przed rep a tria c ją  „.segre
gować“ .

W iecie, co to  znaczy „ge fa n 
gen“ ? T o  słow o oznacza: p o j
m any w  niewolę, . jeniec. To; sło
w o oznacza sześć la t  za ko lcza
stym  dru tem , to  słowo oznacza 
sześć la t  w y rw a n ych  życiu . To' 
słowo w  ro k u  1945 oznaczało 
człow ieka, k tó ry  po sześciu la 
tach wolność odzyskał.

D la  n ich  w  ro k u  1945 — „ge 
fangene“  to  by ła  masa ludzką,, z 
k tó re j na leżało s k ru p u la tn ie  w y 
brać kandyda tów  na szpiegów,, 
donosicie li, dyw ersan tów  i  sp i-, 
skowców. D la  n ich  w  roku  1945! 
„p ro b le m  je n ie ck i m ia ł zastąpić) 
p rzegram ' prob lem  A K -o w s k i“
— ja k  pow iedzia ł Roman. A  że 
nie łada w p ra w y  i  fachowości 
trzeba, by spośród stu uczci
w ych lu dz i w yb rać  zdra jcę — 
do W oldenbergu pofa tygow ało  
się aż trzech asów: Rzepecki, 
Sanojca i  Herm an. A rm ia  R a
dziecka przyn ios ła  do W olden
bergu wolność —  tych trzech 
p rzyb y ło  do wyzwolonego obo
zu i  p rzyn ieś li „gefangen om“ 
ja ko  pierwsze polskie słowo — 
zdrada.

I  ta k  by ło  stale. Od w rześn io
w e j k lę sk i 1939, poprzez o ku 
pacyjną noc, w  dn iach w yzw o
len ia  i w  dn iach, k ie dy  Polska 
zaczęła się budować.

b y ło  przedm iotem  
szacherki i  hand lu. To co diaj* 
k ra ju  by ło  nadzie ją  i  w o lńo ś-f 
cią —  dla n ich  by ło  wrogiemu 
i  śm ie rte lną  groźbą. Co- d la  k ra 
ju  by ło  n ienaw istne , i  w rogsej 
— dla n ich  by ło  nadzieją, a n ie -* 
rzadko sojusznikiem .

Od p ierw szych dn i w o jny...
W  akcie oskarżen ia jes t ta k i 

fragm ent: „...w  dn iach 29 m a
ja  —  2 czerwca 1*940 roku , w  
Belgradzie odbyła  się z polece
nia  gen. Sosnkowskiego k o n fe 
rencja  reprezentan tów  podziem 
nych k ó ł w c iskow ych  w  k ra ju

p o lity c z n e jfl „...Pow stanie n ie  może w y 
buchnąć naw et w  w ypadku, gdy 
położenie' n iep rzy jac ie la  na ob

szarze P o lsk i ro k u je  powodze
n ie  powstania, ale ogólne po ło
żenie po lityczne  czyn i je  n ie - 
wskazamymu.. O słab ienie N ie 
m iec nie leży bow iem  w  tym  
szęz-egoinym w yp ad ku  w  naszym 
interesie... N ie  możemy w y w o ły 
w ać pow stan ia  przeciw ko N iem 
com, ja k  dfcugoi trzym a ją  oni 
fro n t ro s y js k i. . “

To h>ył 14 październ ika 1943. 
D o k ład n ie  12. d n i przed tym  u -  
kazało- się*, podpisane przez

i rządu em igracyjnego. Na kon - I F ra n k a  „Rozporządzenie do
fe ren c ji te j stw ierdzone zostało,, 
że g łów n ym  niebezpieczeńst-- 
wem  jest n ie  faszyzm  h it le ro w 
ski, lecz fa k t iż  „w  ośrodkach., 
robotn iczych ro z w ija  się ruch , 
kom un is tyczny“ .

B y  te słowa napraw dę zrozu
mieć, zajrzeć trzeba do ka łen -i 
darza la t w o jennych : koniec) 
m a ja  1940 roku . H itle ro w s k ie ' 
a rm ie  grom ią zachodnie kra je ., 
rżucają na ko lana B e lg ię  i H o 
landię, w dz ie ra ją  się do F ra n 
c ji — je j upadek je s t przesą--. 
dzony.

W  Polsce ten moment, zostaje, 
w yko rzys tany  dla wzm ożenia 
h itle row sk iego  te rro ru , dla p rz y 
spieszenia z. dawna postanow io
nego i  opracowanego p lanu 
eks te rm inac ji na rodu po lsk ie 
go. Wzmaga się fa la  aresztowań, 
u lice W arszawy po raz,p ierw szy 
og lądają po lowanie na lu dz i — 

¡ponad 5000 osób z p ierw sze j u - 
łlic zn e j „ ła p a n k i“  idzie  do w ię - 
jzieri, a stąd do obozów /koneen- 
I trący  jnych .

W  tzw . „d z ie n n iku  F ra n ka “ , 
¡k tó ry  s tanow ił jeden z podsta
w ow ych dokum entów  n o ry m 
bersk ich  czytam y:

zwalczan ia zamachów na n ie 
mieckie- dzieło odbudowy w  GG‘\  
Rozporządzenie to, p rze w id u ją 
ce jedną  ty łk a  ka rę : karę śm ie r
ci st naw tło p raktyczn ie  sankcję 
p raw ną do, zabicia- każdego Po
la ka  przez- każdego- N iem ca bez
karn ie .

obóz zdrady narodow ej uw ażał 
za odpow iednie „po łożenie p o li
tyczne“ .

P yta  p ro ku ra to r: „W  ja k im  
celu w yw o łano  powstanie w a r
szawskie?“

Tatar. K irch m a ye r zaczyna ro z *

Odpowiada oskar. T a ta r: ,.Po 
to by stw orzyć fa k t dokonany, 
to znaczy by uchw ycić stolicę 
P o lsk i w  ta k im  czasie, aby zdą
żyć w ystąp ić  wobec w kra cza ją 
cych w o jsk  radzieckich w  kom 
p le tnym  składzie rządu, przed
staw ic ie ls tw a  rządu, ad m in is tra 
c ji. w o jska i  t. p.“

p inać szpiegowską sieć — m el- 
i du je  do Londynu o tym , ile  dy 
w iz ji. ja k ie  uzbrojenie, ja k a  
dyslokacja. W Londyn ie  T a ta r, 

j U tn ik  i N ą w ick i tw orzą „H e l“ ,
\ w e rb u ją  „korespondentów “  ró ż - 
i nych ko lorów , ślą do lary, k tó 
re dostają za to, że w iadom ości 
szpiegowskie z k ra ju  przekazu ją 

| „gospodarzom “ . P u łk o w n ik  P e r- 
j k ins  zaciera ręce. j

Na pytanie , z czyjego rozkazu 
w yw o łano  powstanie — pada 
odpowiedź: M ik o ła jc z y k  i Sosn- 
kow ski.

,.... 10 m aja  rozpoczęła się o - 
fensywa na Zachodzie i tego sa
mego dn ia  zn iknę ło na ca łym  
świeeie zainteresowanie d la  w y 
padków , k tó re  m ają m iejsce tu 
ta j, u nas... O kropne jest... c ią 
głe s łuchanie głosów z M in is te r
stwa Propagandy, M in . S praw  
Zagranicznych... naw et z W e h r
m achtu, że w prow adzam y tu 
reż im  m orderców... D opóki to 
te ry to r iu m  zna jdow a ło się w  
k rzyżow ym  ogniu zainteresowa
n ia  całego św iata, b y liśm y  po
zbaw ieni możności przedsiębra
n ia  czegoś podobnego, na w ie l
ką skalę. ...Teraz w in n iśm y  w y 
korzystać w ygodny m om ent*, 
opracowałem  w  obecności O - 
bergruppenfuehrera  SS K ruege- 
ra i  z kolegą Streckenbachem  
nadzw ycza jny program  pa cy fi- 
kacyjrty... szczerze przyznaję, że 
tysiące P o laków  zap łaci za to 
życiem....“

*

Budowa nowych szkól 
przemysłu hutniczego

NOWY ŚRODEK
NAUKOW O - d o ś w ia d c z a l n y

Przy katedrze I Zakładzie  Ogólnej 
H odow li Zw ierząt na U nfw erw tee ie  
W ro c ła w s k im  p o w s ta ł n o w y  o ś rod e k  
naukowo - dośw iadczalny, którego za
daniem b idz ie  opracowanie aktua lnych 
zagadnień z dz iedziny przem ysłu ja j-  
Cżarsko - drob iarskiego. .Jest to p ie rw 
sza tego rodzaju naukowa placówka 
w Polsce.

(f) W celu zasilenia rzesz h u t
n ikó w  now ym i, kad ram i, ró w n o 
cześnie z budową zakładów  p ro 
dukcy jnych  w  szybkim  tem pie 
pow sta ją  nowe szkoły przem y
słowe, w  k tó rych  zawód h u tn i
ka zdobywać będzie tysiące m ło 
dzieży.

W c h w ili obecnej budu je  się 
10 nowych szkół hu tn iczych, z 
czego większość jest ju ż  na u -  
kończeniu. W  o lb rzym ich  gm a
chach uczn iow ie znajdą n a jb a r
dziej dogodne w a ru n k i nauki.

Spośród 8 szkół przem ysło
wych budowanych na terenie 
w o jew ództw a ka tow ick iego  w y 
różn ia ją  się w ie lkośc ią  i u rzą 
dzeniem w n ę trz  szkoły przy  h u 
cie „Częstochowa“  oraz przy h u 
cie im . F. Dzierżyńskiego.

U m ie li pfsać K ra j —  st dużej
lite ry . I  u m ie li z zim ną k rw ią , 
z cyn icznym  w yrachow an iem  
spekulować na uczuciach i p rag
nieniach, k tó re  k ra j n u rto w a 
ły-

14 lipca J944 roku  B ó r -  K o 
m orow ski w  raporc ie  do Sosn- 
kow skiego pisze, że jednym  z 
celów a k c ji „B u rz a “  jest 
„...wzięcie pod . swe dowód z - j 
tw o  te j części społeczeństwa, j 
k tó ra  żądna jes t odwetu na j 
Niem cach“ .

To czym  naród żył, w  co w ie - : 
rz y ł i o co w a łcźy ł — dla n ich  I

W  G eneralnej G ubern i panu
je  reżim  m orderców. A  panowie 
reprezentanci em ig racy jne j m a
f i i  m ó w ili w  Belgradzie, że 
„g łó w n ym  niebezpieczeństwem 
jest n ie  h itle ryzm , lecz fa k t, że 
w  ośrodkach robotn iczych roz
w ija  się. ruch  kom un is tyczny“ .

N o ta tka  F ranka  datowana jest 
30 m aja 1949. To b y ł a ku ra t 
drug i dzień „k o n fe re n c ji“  w  
Belgradzie.

Dn ia 14 p a ^ lz ie rn lk a  1943 na 
posiedzeniu „K ra jo w e j Repre
zen tac ji N arodu“  now y kom en
dant A K , B ó r-K o m oro w sk i sk ła 
da sprawozdanie przedstaw icie
lom  de legatu ry rządu  lo nd yń 
skiego:

15 październ ika u liczne „szcze- 
ka-ezki“  odczytały lis tę  rozstrze
lanych  w  pierwszej publicznej 
egzekucji w  W arszawie. Następ
nego dinia, rozstrzelano pu b licz 
n ie  25 osób w  ał. N iepodległości, 
róg M adalińskiego. Następnego 
dn ia  — publiczna egzekucja 42 
„z a k ła d n ik ó w '“ na u licy  P ię k 
nej.

Rozpoczął się w  W arszaw ę  o-
kres na jstraszliwszego te rro ru , 
kierowanego przez Kutscherę.

To b y ł ro k  1943. Od dwóch la t 
d y m iły  k re m a to ria  M a jdanka  i 
O św ięcim ia. E ks te rm inac ja  Ż y 
dów by ła  ukończona. Getto 
warszawskie dawno zrównane z 
ziem ią E kste rm inac ja  Polaków  
nabiera ła  straszliwego tempa, 
liczby  o fia r  ros ły  w  postępie ge
om etrycznym . To b y ł koniec ro 
k u  1943.

W śród rozszalałego te rro ru  
rós ł opór narodow y. O ddzia ły 
pa rtyzanck ie  A L  w ysadzały w  
pow ie trze  pociągi, m in ow a ły  to 
ry  i  składy. W okó ł PPR skup ia
ły  się postępowe, dem okra tycz
ne s iły  P o lsk i poaziem -  
nej. Obóz w a łk i wyzwoleńczej 
b y ł w  przededniu u tw orzen ia  re 
p rezen tac ji po lityczne j narodu
— KR N .

To by ło  w  osiem m iesięcy po 
S ta lingradzie . A rm ia  Czerwona 

(coraz potężnie j g rom iła  h it le -  
irowców.. C a ły k ra j pa trzy ł na 
'wschód —  zbliża jący się fro n t 
i n iós ł wolność. Każdy dzień b y ł 
(ważny, bo każdego dnia tysiące 
g inę ły  w  gazowych kom orach i 
pod sa lw am i p lu to n ó w  egzeku

c y jn y c h  na ulicach.
„N ie  m ożem y w yw o ływ ać  po- 

• w stan ia  przeciw ko Niemcom, 
dopóki trzym a ją  fro n t ro s y js k i"
—  w yw o d z ił pan B ór-K om orow '- 
ski.

M ik o ła jc z y k  b y ł „p re m ie re m “ . 
Sośnkowski — „naczelnym  wo- 

; dżem“ . O baj b y li zgodni w  tym , 
by w yko rzystać — za każda ce
nę — bezm ierną nienaw iść ludu 
warszawskiego do okupanta.i A -  
łc  ró ż n ili się w  poglądach na to. 
k to  ma „uch w yc ić  sto licę“ , k to  
ta k i ma stanąć na czele „k o m 
p le tu  rządu, a d m in is tra c ji itp .“ . 
M ik o ła jc z y k  ma lecieć do 
M oskw y, przed od lotem  pota
je m n ie  nakazu je „m in is tro w i'“ 
Banaczykow i wysłać depeszę u - 
poważnia.iąca Bora do rozkazu 
powstania. M ik o ła jc z y k  jes t bo
w iem  przekonany, że to on. ja 
ko „p re m ie r“  uchw yc i stolicę. 
W ie o tym  Sosnkowski, wsiada 
w  samolot i le c i do W łoch. Po 
co? A by, o ile  powstanie sic uda 
zeznaje T a ta r — przylecieć z 
w ło sk ie j bazy samolotom do 
W arszaw y i  stanąć na czele rzą
d u ' A  w ięc znów „ fa k t  dokona
n y “  — ty lko , że tym  razem w o
bec „p re m ie ra “  M iko ła jczyka . 
G dy „p re zyde n t“  w zyw a „n a 
czelnego wodza“  do pow ro tu  z 
W łoch — ten depeszuje, że nie 
może, bo czeka na audiencję... u 
papieża! W raca dopiero w tedy, 
gdy jes t jasne, że W arszawa g i
nie.

Gdy na jg roźn ie jszym  w rd  — 
giem na drodze do zjednoczenia- 

j k lasy robotn icze j i pomnożenia 
: s ił narodu stało się odchylenie 
nac jona lis tyczno -praw icow e —< 
oni w id z ie li w  n im  sojuszn ika, 

j oparcie  dla d yw e rs ji i  drogę da 
i odzyskania u tracone j w ładzy*
| Gdy grupa p ra w ico w o -nac jon a - 
i lis tyczna groz iła  zepchnięciem 
: Polski z d rog i do socja lizm u t  
i zm ierzała do podważenia s o ju - 
; szu i p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  
i Radzieckim , dla n ich d latego 
| w łaśnie była nadzieją — n a - 
j dzieją, te  uda się Polskę cofnąć 
| wstecz.
I G dy 5 m ilio n ó w  FolakóiF  
przyszło na spustoszone Z iem ie 

j Zachodnie, wzię ło  się za ba ry  
j z nędzą i zniszczeniem, d ź w i-  
: gało ru in y  fa b ry k  i ora ło  m ilio 
ny he k ta rów  ugorów — on i slu™ 
ży li tym , k tó rzy  naza ju trz  pa 
w o jn ie  rozpoczęli w śc iek ły  a tak 
na polskie* praw a do W roc ław ia  
i  Szczecina.

Bo W arszawa w a lczy i ginie. 
Na barykadach S ta ró w k i i Po
w iśla , Śródmieścia i M okotow a 
giną tysiące tych, k tó rzy  z m ło 
dzieńczym entuzjazm em  i boha
terstw em  chc ie li walczyć o P o l
skę. W  M oskw ie pan M ik o ła j
czyk, we Włoszech „naczelny 
wódz“  czatują, aby „uchw yc ić  
s to licę“ .

Gdy Zw iązek Radziecki sw ym  
autoryte tem  i swoją s iłą b ro n ił 
po lsk ie j niepodległości i p o l
skich gran ic  przeciw  anglosa
sk im  szacherkom — on i b ra li 
do la ry, żeby radziecką a rm ię  
szpiclować.

G dy Polska stanęła na 50ff 
| k ilom e trach  m orskiego w ybrze
ża. gdą zdum iew ali się cudzo
ziemcy nad tempem odbudow y 
w ie lk ich  po rtów  — on i na zle
cenie am erykańskiego ąttacbatu  
wojskowego p rzy  ambasadzie w  

I W arszawie „ro zp ra co w yw a li“  sy

W  dwa miesiące potem —  sie
demset tysięcy umęczonych lu 
dzi opuszcza Warszawę. Stolica 

j leży w  gruzach, pod gruzam i 
leży 200.000 o fia r.

O słabienie N iem iec n ie  leżało 
w  „ ic h “  interesie.

W spółautoram i elaboratu pa
na Bora b y l i ci dw aj, z ła w y  
oskarżonych: T a ta r i  K irc h 
mayer.

* D *

„P ow stan ie  n ie  może w yb uch 
nąć nawet w  w ypadku, gdy po
łożenie n iep rzy jac ie la  na obsza
rze P o lsk i ro ku je  powodzenie, 
ale ogólne położenie po lityczne 
czyni je  n iewskazanym ...“

D okładnie w  siódmą rocznicę 
w ybuchu warszawskiego pow 
stania, dn ia 1 s ierpn ia 1951, a 
drugiego dnia procesu p rzec iw - j 
ko T a ta ro w i i współoskarżonym , 
zostało w  sposób p rze raź liw ie  
jasny i p rosty  s form ułowane, co i

I  tak ju ż  będzie dale j.
G dy p io runu jąca  ofensywa i 

styczniowa przynosi w yzw olę - j 
nie Polsce po nowe je j granice, 
po Odrę i Nysę — „N ic d ź w ia - I 
dek“  — O ku lick i, m e ldu je  do | 
Londynu , że rozw iązu je  A K  po ■ 
to, by rozpocząć dyw ersy jną  | 
działa lność „N IE “ . T a ta r, U t-  j 
n ik  i  N o w ic k i z - V I  oddziału I 
zrzucają rad iostac je  i szpiegów, 
k tó rzy  radzieck im  kodem będą I 
nadawać w iadom ości o radziec- j 
k ie j a rm ii.

A rm ie  odrodzonego W ojska ! 
Polskiego o k ry w a ją  się chwałą, I 
prze łam u ją  W r ł Pom orski i  fo r -  j 
sują Odrę, w yzw a la ją  b ra tn ią  
Czechosłowację i  u boku r a - j  
dzieckie j a rm ii za tyka ją  po lski j 
sztahdar na gruzach B erlina .

Do odrodzonego W ojska Pol- j 
skiego w stępuje także p łk  | 
K irch m a ye r i  m jr  Roman. „T o  j 
w-ojsko albo będzie nasze albo 
je  ro zw a lim y “ —  pow iedzia ł i

stem obrony polskiego w yb rze
ża. I  dzis ia j, przed sądem za
pew nia ją , że „b ra k ó w  n ie  b y ło “ , 
że A m erykan ie  „c h w a li li sobie“  
precyzję in fo rm a c ji.

G dy rob o tn ik  po lsk i oddaw ał 
w szystkie s iły , by szybciej bu 
dować Nową H utę  i Częstocho
wę, Żerań i L u b lin , s ta ry  
Gdańsk i nową W arszawę —  
gdy po lskiem u in żyn ie row i pu
ch ły  ocz.v po nieprzespanych no
cach, podczas k tó rycn  w yd z ie ra ł 
chem ii ta jem nice p ro d u k c ji 
w łókna  syntetycznego i kw asu 
siarkow/ego — on i złodzie jską 
ręką chcie li ta jem nice p ro d u k c ji,  
kraść, bo szefowde z ambasad* 
„b y i i w ym aga jący“  i  domagali* 
się w yw iad u  gospodarczego.

G dyśm y się radow a li zwycię
stwem Planu O dbudowy i za
czyna li sześciolatkę, gdyśm y w  
ciągu ła t od rab ia li zacofania 
dziesięcioleci — oni n a s y ła li/  
„H e le “  i „N id y “ , „W iny-“  i „ N i
w y “ , s ła li in s tru kc je  i w a lu ty  
w  m ydłach i  konserwach, szpie
gów w  m undurach, spodniacń 
i  spódnicach.

G dy nam- potrzebne b y ły  każ
de ręce i każda głowa, gdy nam  
b y ł potrzebny spokój i praca — 
oni m ącili, k łam a li, m o rd ow a li 
i szykow ali „ l is ty  zamachowe“ , 
b a ła m uc ili na iw nych  i g łup icn , 
w e rbo w a li w rogów  i bandytów .

W iedzie li, żc służą w o jn ie . 
W id z ie li — bo nie b y li ś lepi —*  
że budu jem y pokój.

Oskarżeni m ów ią po polsku.- 
A le  ję zyk  ich jest obcy i  w ro g i 
Polsce.

K A R O L  M A Ł C U Ż Y Ń S K I

Zjazd korespondentów „Sztandaru Ludua

Prognoza pogody 
w dniu 6 bm

R ano m ie js c a m i c h m u rn o  lu b  
msęiisto. w  c iągu  d n ia  na  ogó ł dośó 
pog o d n ie  ze s k ło n n o ś c ią  do  b u ra . 
T e m p e ra tu ra  od 22 st. na p ó łn o c y  
do  30 st. na p o łu d n iu . S łabe  w ia t r y  
zm ien n e .

(f) W L u b lin ie  od by ł się w  
dn iu  5 bm. V  Z jazd K orespon
dentów  Robotniczo - C h łop
skich „S ztandaru  L u d u “ . W 
Zjeździe udz ia ł w z ię li: przedsta
w ic ie l W ydz. Prasy i  W ydaw 
n ic tw  K C  PZPR tow . K orneck i, 
I  sekre tarz K W  PZPR tow . K a 
linow sk i, przewodniczący P re 
zyd ium  W RN Dąbek oraz ko re 
spondenci „S ztandaru  L u d u “  i 
zaproszeni korespondenci „Ż yc ia  
Lube lsk iego“  z terenu całego 
wojew ództw a.

Oceny pracy red akc ji z k o re 
spondentam i dokonał naczelny 
red ak to r „S ztandaru  L u d u “  — 
E dw ard  A dam iak.

W  ożyw ione j dyskus ji ko re 
spondenci m ó w ili o swej pracy, 
o skutecznych in te rw enc jach  i 
lik w id o w a n iu  niedociągnięć, na 
skutek ich no ta tek zamieszcza
nych w  prasie oraz o swych 
trudnościach w  pracy. W yraża li 
on i mocne postanow ienie że 
wa lczyć będą nada l n ieus tęp li
w ie  i  tw a rd o  z, w sze lk im i prze
ja w a m i szkodnictwa i  b iu ro k ra 
c ji, z próbam i wypaczania i  ła 
m ania l in i i  p a r ti i i  Rządu, z n ie - 
poszanowaniem praworządności.

Po dyskus ji, k tó rą  podsumo
w a ł przedstaw ic ie l W ydzia łu  
Prasy i  W yd a w n ic tw  KC 
PZPR — tow . K orneck i, zebra

n i u c h w a lili l is t  do Prezydenta 
RP Bolesława B ie ru ta  oraz 
tekst depeszy do I I I  Z lo tu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j w

| B e rlin ie .
W  czasie obrad delegacja k lu -  

j bu korespondentów z B ia łe j 
j Podlaskie j złożyła m eldunek,
| któr-y donosi, że postanow ili oni 
m. in . zwerbować 150 prenum e
ra to rów , założyć 6 kó ł korespon- 

■ dentów  i  przeszkolić 20 ko re - 
j spondentów.
[ Na zakończenie Z jazdu 40 
na jb a rdz ie j zasłużonych kore - 

j spondentów o trzym a ło  nagrody 
i w  postaci książeczek PKO .

Załoqa Póhiocno-Łóckkicli Zakładów 
Przemysłu Jediiabniczcqo wałczy 

o oszczędność surowca

N arody A m e ry k i Łac ińsk ie j dają
odprawę podżegaczom w ojennym
W  większości k ra jó w  A m e ry k i 

Łac iń sk ie j ruch na rzecz poko
ju  ro zw ija  się w  w arunkach 
Wzmagającego się te rro ru  p o li
cyjnego, stosowanego przez rzą
dy tych k ra jó w , dzia ła jące pod 
dyktando  W aszyngtonu. Im pe
r ia liśc i am erykańscy, dążąc do 
rea liza c ji swych planów  w y k o 
rzystania gospodarki i  rezerw  
ludzk ich  k ra jó w  A m e ry k i Ł a 
c ińsk ie j dia przygotow ania i 
rozpętania w o jn y  agresywnej, 
bez żenady w trąca ją  się do 
spraw w ew nętrznych k ra jó w  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j.

zawarcie P aktu  Pokoju. N ie 
dawno odbyła się w  A rgen tyn ie  
I I  K ra jo w a  K on fe renc ja  O broń
ców P oko ju , na k tó re j ustalono, 
ja k ie  należy poczynić k ro k i dla 
rozszerzenia kam pan ii na rzecz 
zaw arcia P ak tu  Poko ju .

Ze szczególną zaciekłością re 
akcja prześladuje uczestników ru 
chu obrońców pokoju. Rządy A r 
gentyny, B ra zy lii, K o lu m b ii, 
Wenezueli, P aragw a ju  i innych 
k ra jó w  w trąca ją  do w ięzień i 
poddają to rtu ro m  osoby zbiera
jące podpisy pod Apelem  Ś w ia- 
Icw e j Rady P oko ju , zakazują 
w ieców  ' dem onstracji, rozw ią - 
Zuią  organizacje dem okra tycz
ne i. zam yka ją ich Organa praso
we, prześladują osoby, k tó re  
Podpisały Apel.

Jednakże re a kc ji nie uda się 
^»straszyć zw o lenn ików  poko- 
1U' k tó rzy  m im o te rro ru  i re - 
P.resj i  prowadzą w a lkę  o zaw ar- 
Cle P aktu  ' Poko ju . W A rg e n ty - 
n*e obrońcy pokoju zorganizo- 

j '  setki w ieców na terenie 
'Jego k ra ju  i zebrali około m i-
i0na podpisów pod A pe lem  o

W  B ra z y lii,  gdzie w o jenno- 
faszystowska d yk ta tu ra  V arga- 
sa stosuje ok ru tn e  represje w o
bec b o jo w n ikó w  o pokój, przed
staw icie le  rozm a itych  w a rs tw  
ludności dom agają się zawarcia 
P aktu  P oko ju  i  u tw orzen ia je 
dnolitego fro n tu  dem okra tycz
nego dla w a lk i w  obronie in te 
resów narodowych, przeciw ko 
inge renc ji USA w  spraw y w e
wnętrzne B ra zy lii.

Rada M ie jska  okręgu fed e ra l
nego R io de Janeiro  jednom yś l
nie zaaprobowała zaproponowa
ną przez członka Rady — kom u
n istę  Ełiseu A lvesa rezolucję, 
k tó ra  w zyw a do zawarcia P ak
tu P oko ju  m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i. Za za
w arciem  P aktu  P oko ju  jedno 
m yśln ie  w ypow iedz ia ły  się Ra
dy M ie jsk ie  m iast Caruaru, Be- 
lem  i Cambucy, Zgrom adzenie 
Ustawodawcze stanu Parana o- 
raz szereg w yb itn ych  działaczy 
kościoła m etodystów  z biskupem  
Cesarem da Corso F ilho  na cze
le, ja k  rów nież przewodniczą
cy Zgrom adzenia U staw odaw 
czego stanu Ceara — Pericles 
M o re ira  da Rocha i  in n i.

K ra jo w y  K o m ite t W a lk i o Po
kó j og łosił apel do narodu b ra 
zy lijsk iego , w zyw a jący do 
wzmożenia w a lk i o P ak t Poko
ju , p rzec iw ko  w ysy łan iu  w o jsk 
b ra z y lijs k ic h  do K ore i. A pe l 
stw ierdza, że obrońcy poko ju  w  
B ra z y lii w ita ją  z zadowoleniem  
pierwsze k ro k i na drodze do za
w arc ia  poko ju  w  K ore i.

W  B ra z y lii zebrano ogółem 
przeszło 500 tysięcy podpisów 
pod A pe lem  o zawarcie P aktu  
Pokoju.

O udzia le szerokich w a rs tw  
ludności w  ruchu  na rzecz P ak
tu P oko ju  świadczą podpisy pod 
Ape lem  zebrane w  G uatem ali. 
W śród pierwszych 60 tysięcy 
podpisów zna jdu ją  się nazwiska 
przewodniczącego i  w iceprze
wodniczącego Zgrom adzenia Na
rodowego, k ilk u  m in is tró w  oraz 
w yb itn ych  działaczy rozm aitych 
p a rtii.  Równie szeroki jest 
k rąg  osób, k tó re  podp isały A pe l 
w Chile. W  połow ie lipca ze
brano tam  150 tysięcy podp i
sów.

O brońcy poko ju  w U ru gw a ju  
przygo tow u ją  się do K ra jow ego 
Kongresu Poko ju , k tó ry  odbę
dzie się w  końcu sierpnia. B io 
rąc pod uwagę w zrost a k tyw n o 
ści bo jo w n ików  o pokój, K ra jo 
w y  K o m ite t O brony P oko ju  za
mierza przekszta łcić w ydaw any 
przezeń b iu le tyn  w  dziennik

przeznaczony dla  szerokich 
w a rs tw  ludności. P ismo to bę
dzie naśw ie tla ło  zagadnienia 
w a lk i o pokój.

W M eksyku po K ra jo w y m  
Kogresie O brońców Poko ju , 
k tó ry  odby ł się w  m aju , a k ty w 
ność obrońców poko ju  znacznie 
się wzm ogła; rea lizu je  się pod
ję te  zobowiązanie, k tó re  polega 
na tym . aby zebrać 2 m ilio n y  
podpisów pod Ape lem  Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju .

W  Peru wzm ógł się ruch  o- 
| brońców  pokoju, na którego 
I czele stoi znany pisarz, senator 
U r ie l Garcia. W  P aragw aju ,

I gdzie w  ciągu ostatn ich la t z li-  
| kw idow ano wszystkie swobody 
dem okratyczne, obrońcy polcoju 
m usie li zejść do podziemia. M i
mo to  zebra li oni ju ż  k ilk a d z ie 
sią t tysięcy podpisów pod A p e 
lem.

N a jw ażn ie jszym  czynn ik iem  
gw aran tu jącym  rozw ój ruchu w 
obronie pokoju jest wzrasta jąca 
jedność mas pracujących A m e 
ry k i Łac ińsk ie j. Na czele w a l
k i o pokój kroczy klasa rob o t
nicza pod przewodem  p a rtii k o 
m unistycznych. Jednym  z czyn
n ikó w  wzm ocnienia jedności 
stała się K on fe renc ja  R obo tn i
ków  T ransportow ych  11 k ra jów , 
k tó ra  odbyła  się w  m a ju  b ie 
żącego roku . O brady toczyły się 
pod hasłem w a lk i o pokój, o go
spodarcze i  socjalne postu la ty  
mas pracujących.

Poważne m iejsce w  szeregach
bo jo w n ików  o pokój za jm u je  
m łodzież kra jow i A m e ry k i Ł a 
cińskie j. W śród 612 tysięcy pod
pisów, zebranych dotychczas

na K ub ie , znaczną część sta
now ią  podpisy zebrane przez 
m łodzieżową Radę W a lk i o 
Pokój. W  ca łym  k ra ju  zna
ne są nazw iska m łodych ak 
ty w is tó w  w a lk i o P ak t Po
k o ju  — M arce lino  Prado z Sant- 
Jago de-Cuba, k tó ry  zebrał 6.200 
podpisów, Rosario Fernandez, 
k tó ry  zebrał 4.200 podpisów i  
w ie lu  innych  aktyw is tów .

W  G ua tem ali powsta ł związek 
m łodzieży, do którego w s tą p ili 

| członkow ie postępowych o rgan i- 
! zacji m łodzieżowych. O rganizac- 
| je  m łodzieżowe i kobiece w  B ra 

z y lii un ie m o ż liw iły  potajem ne 
w ysłan ie  ba ta lionu żołn ierzy 
b ra zy lijs k ich  do K ore i. G rupy 
m łodzieżowe C h ile  zobowiązały 
się zebrać m ilio n  podpisów pod 
Apelem  o zawarcie P aktu  Po
ko ju .

M łodzież U rugw a ju , W ene
zueli, Chile, P orto -R ico  i  in 
nych k ra jó w  wzm ogła swój u - 
dzia ł w  walce o pokój w  zw iąz
ku z przygotow aniam i do I I t  
Św iatowego Z lo tu  M łodych Bo
jo w n ik ó w  o Pokó j w  B erlin ie . 
W pracy kom ite tów , za jm u ją 
cych się przygotow aniam i do 
zlotu, b io rą  udzia ł p rzedstaw i
ciele studenckich, ka to lick ich , 
zawodowych i  innych  o rgan i
zacji m łodzieżowych, k tó re  sku
p ia ją  m łodzież na jrozm aitszych 
k ie ru n k ó w  po litycznych,

W alkę o zawarcie P aktu  Po
ko ju  narody A m e ry k i Ł a c iń 
skie j ściśle w iążą z w a lką  prze
c iw  agresywnej po lityce im  -  
pe ria lis tów  USÁ. W ystępu ją one 
przeciw  w erbow an iu  żo łn ie rz j' 
W krajach Ameryki Łacińskiej i

w ysy łan iu  ich do K ore i, p ro te 
s tu ją  przeciw  porozum ien iu  w
spraw ie w ysy łan ia  w o jsk  k ra 
jó w  A m e ry k i Łac iń sk ie j zagra
nicę, podpisanemu w b rew  w o
l i  na rodów  na kon fe ren c ji 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
k ra jó w  A m e ry k i Ła c iń sk ie j i 
USA, k tó ra  odbyła się w  k w ie t
n iu  w  W aszyngtonie. N iedawno 
dowództwo pięciu okręgów  a r 
gentyńskich odm ów iło  przewo
zu do K o re i ła dunków  przezna
czonych dla  w o jsk  in te rw e n c y j
nych USA.

W  Fółnocno-Łódzkich Z a k ła 
dach P rzem ysłu Jedwabni czego 
odbyła się w ie lka  narada robo
cza załogi, poświecona om ów ie
n iu  w y n ik ó w  pracy w  drug im  
kw a rta le  br. oraz 'w ytyczeniu 
zadań na trzec i k w a rta ł br. Jak 
w ykazała ożyw iona dyskusja, 
załoga tych zakładów  może po
szczycić się pow ażnym i osiąg
nięciam i. P lan p ro d u kc ji w y k o 
nany został w  d rug im  k w a rta 
le* br. w  104 procentach.

W  w y n ik u  dyskus ji załoga po
stanow iła  w  jednogłośnie uch-

| walonej rezo luc ji p r z e p r o w a d z ić  
| w  s ie rpn iu  i  wrześniu b r .  Osz

czędności w  zużyciu p r z ę d z y  
osnowowej i  w ą tko w e j — na 
sumę 18 tysięcy zło tych. Z  za
oszczędzonej przędzy załoga 
w yp rod uku je  dodatkowo 5.200 
m tka n in  na jwyższej ja k o ś c i .

Rezolucje swa robo tn icy  za
k ładów  łódzkich kończą w e z 
waniem  wszystk ich załóg zakła
dów przem ysłu iedw abniczo-ga- 
łan tery jnego w» Polsce do po
de jm owania podobnych z o b o -  
v.’iązań.

N a  m arginesie

Id l „zajęcia u

Protesty narodów  nie  m ija ją  
bez echa. W A rge n tyn ie  prezy
dent Peron pod naciskiem  op i
n i i publiczne j zmuszony b y ł z ło
żyć oświadczenie, że rząd A r 
gentyny nie  zamierza w ysyłać 
w o jsk  zagranicę. Analogiczne o- 
świadczenie z łożył rząd G uate
m ali. Na K ub ie  ruch w  obronie 
pokoju zm usił Kongres do odro
czenia debat nad propozycją 
prezydenta P rio  Socarras» w 
spraw ie w ysłan ia  w o jsk  do K o 
re i. Żądanie ludności P o rto -R i
co, domagającej się w yco fania 
żołn ierzy po rto rikańsk ich  z K o 
rei, zm usiło W aszyngton do w y 
dania rozporządzenia o powrocie 
do k ra ju  k ilkuse t żo łn ierzy, aby 
w  ten sposób rozładować na
s tro je  antyam erykańskie .

W alka narodów  A m e ryk i Ł a 
c ińsk ie j o pokój i niezawisłość 
narodową łączy się z w a lką  
wszystkich narodów  św iata 
przeciwko am erykańsk im  pre
tendentom  do panowania nad 
św iatem .

(„O trwały pokój, o demokra
cję ludown!" flr. 31 (1431.

P. Nagórski z jaw ił się na 
krótki czas w Londynie i olśnił 
tutejszych emigrantów w ytw or
nym garniturem, beztroską, por
tfelem wypchanym dolarami. 
Ludzie, którym do wyboru po
została jedynie służba domowa 
lub zmywanie talerzy w resta
uracji chciwie wsłuchiwali się 
w jego opowiadania o wspania
łych możliwościach, jak ie cze
kają polskich emigrantów w A - 
merycc. Wygląd p. Nagórskie
go potwierdzał każde jego sło
wo. Niektórzy zaczęli nawet 
myśleć o wyjeździć za ocean.

A tu nagle całą robotę po
psuł list, który ukazał się na 
lamach emigracyjnego pisemka 
„Orzeł B iały“ w dniu 7 lipca. 
Człowiek podpisany „Emigrant“ 
(nazwisko i adres znane redak
cji) pisał z Nowego Jorku:

„W nr. 23 „Orła Białego" w y 
czytałem odczyt p. Nagórskiego 
jak to łatwo teraz o zajęcie w 
Stanach Zjednoczonych. Otóż 
nie daj Boże, jeśli na podsta
wie opowiadań p. red. Nagór
skiego ktoś zdecyduje się na 
wyjazd. Sytuacja na am ery
kańskim rynku pracy wygląda 
dziś znacznie gorzej, niż przód 
akcja dozbrojeniową. Wtedy 
tcchnik-mechanik mógł liczyć 
na zajęcie w przemyśle, dzisiaj, 
choć wygląda to na paradoks, 
jest znacznie trudniej. P r^vie  
każda fabryka wyrabiająca ja 
kąś śrubkę na potrzeby wojen
ne, wymaga obynatelslwa a- 
uieiy kańskiego.

Czyli nawet te n ic lirm e do
stępne dotychczas zawody —  
pisze Emigrant — zamknęły się 
przed przybyszami. Pozostały 
tylko prace nie wymagające 
żadnych kw alifikacji, jak: po
moc domowa i restauracyjna 
czyli te same co w Anglii. Dla  
inteligencji — pracy jak  nie by- 
io, tak nic ma.

Przykro mi, że tak piszę, ale 
p. Nagórski zapomniał już jak ie  
perypetie sam przechodził chcąc 
znaleźć dla siebie jakiekolw iek  
zajęcie różne od służby domo
wej. I  jak się orientujemy do
tychczas tego zajęcia nie zna
lazł...“.

— Jak to — w y k rz y k n ę lib y  
zdumieni czytelnicy „O rła““ —  
a g a rn itu r, do lary, ty tu ł red ak 
tora?...

.... n ie  znalazł — pisze da le j
Emigrant — bo przecież tego co 
robi w .AYolnej Europie" nie 
da się podciągnąć pod nazwę 
normalnej pracy zarobkowej".

Rzeczywiście: pracy w insty
tucji zwanej „Wolną Europą“* 
ote można nazwać normalnym  
zajęciem. Jest to bowiem szpie
gowska odnoga Departamentu 
Stanu, która jako uboczne zaję
cie, organizuje także "audycje  
dia krajów Eu opy Wschodniej. 
Pan „redaktor“' Nagórski czyni 
to na rozkaz amerykańskich 
zbrodniarzy woiennych i właś
nie za to mu tak dobrze plącą.

1 'K .
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Dynamo zwycięża reprezentację NRD 5:1

Piękny mecz w ramach uroczystości 
otwarcia Zlotu Młodych Bojowników o Pokój

{B e rlin , te le fon  w łasny). O koło 
80 tys. w idzów  podziw ia ło  
w span ia łą  grę p iłk a rs k ie j d ru 
żyny  „D ynam o“  M oskwa, k tó ra  
w  ram ach uroczystości zw iąza
n ych  z o tw arc iem  I I I  Z lo tu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o ,Pokój 
pokonała reprezentację NRD 
5:1 (3:1). B ra m k i dla „D ynam o“  
zdo by li: Ś a ln ikow  i  K a rs je w  — 
po dw ie, B ieskow  — jedną. H o
norow a bram kę dla  reprezen
ta c ji N R D zdobył Satrapa.

Jedynie w  p ierw szych k i lk u 
nastu m inu tach  udało się rep re 
zen tac ji N R D u trzym ać w y ró w 
naną grę. a naw et zdobyć p ro 
wadzenie 1:0 po rzucie  rożnym . 
S trzelcem  te j b ra m k i b y ł Sa
trapa. N iem al na tychm iast „D y 
nam o“  odpowiada kon tra tak iem . 
Teraz a tak i p iłk a rz y  radziec
k ic h  suną coraz częściej pod 
b ram kę niem iecką. W krótce  też 
w yró w nu ją cą  bram kę zdobywa 
Ś a ln ikow  po ładnej kom b in a c ji 
całego napadu. „D ynam o“  gra 
z m in u ty  na m in u tę  lep ie j i po 
k i lk u  posunięciach ataku K a rs 
je w  zdobywa prowadzenie. W y

n ik  do p rze rw y  u s ta lił B ies
kow , k tó ry  zdobył b ram kę ze 
wspaniałego rz u tu  wolnego z 
odległości ok. 25 m.

Po pauzie nadal „D ynam o“  
u trz y m u je  przewagę, zdobyw a
ją c  dalsze b ra m k i przez S a ln i- 
kow a i  K ars jew a.

P iłka rze  „D ynam o“  zachw y
c il i 80.000 publiczności swą 
w spaniała techn ika  oraz wyso
ką ‘kondycją. Są to zaw odnicy 
wspaniale wyszko len i, rów n ie  
dobrzy w  ataku, ja k  w  obro
nie. Na najlepsze no ty  zasłu
ży ła  środkow a tró jk a  napadu 
Ś aln ikow , K a rs je w  i B ieskow  
oraz obaj boczni pom ocnicy 
G lin ko w  i  Saw dunin,

W  drużyn ie  NRD. w  k tó re j 
w ys tąp iło  k ilk u  zaw odników  
znanych naszym p iłka rzo m  z o- 
kresu ich tournee po NRD. n a j
lep ie j sp isyw a li się p ra w y  ob
rońca A il i tz  oraz stoper Schon.

Mecz rozegrany został w  p rzy 
ja c ie lsk ie j atmosferze, oba zes
po ły  nagradzane b y ły  przez 
publiczność g ro m k im i braw am i.

S. M.

Od pływaków startujących w Berlinie 
oczekujemy rekordów Polski

P ływ an ie  jes t w  Polsce L u 
dow e j sportem, k tó ry  zrob ił o l
b rzym ie  postępy i poziom jego 
w  porów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym  podniósł się 
bardzo znacznie. O b ^ n ie  n a j
lepsi nasi reprezentanci w  te j 
dyscyp lin ie  sportu  zna jdu ją  się 
w  B erlin ie , gdzie wezmą udzia ł 
w  Akadem ick ich M istrzostw ach 
Św iata Z przedw ojennych re 
ko rd ó w  P o lsk i u trzym a ły  się do_ 
tychczas ty lk o  resztk i i m am y 
nadzieję, że w łaśnie w  B e rlin ie  
resztk i te zostaną skreślone z 
tab e li rekordów .

P ływ accy reprezentanci P o l
sk i są w  większości ju ż  znani 
w  NRD. gdzie s ta rtow a li w ra 
mach zlotu W olnej M łodzieży 
N iem ieck ie j (FDJ) w  B e rlin ie  
oraz w zawodach w  M agdebur
gu. G rem low ski w yg ra ł w ó w 
czas z G ehrhard tem  400 m st. 
dow. w  czasie 5:06.2, D obranow - 
ska zw yciężyła na 200 m st. klas. 
w  czasie 3:09.5. a D zików na 
przegra ła  z Ju ttą  Grossman na 
400 m st. dow.

Od tego jednak czasu p ływ a 
cy nasi poczynili duże postępy. 
Na listach 10 najlepszych po ja
w i ły  się nazw iska m n ie j zna
nych dotychczas zaw odników. 
Z ab łysną ł Stelm aszyk — now y 
rekordzis ta  P o lsk i na 400 m. st. 
grzb. (5:41,7). doskonale w y n ik i 
m aja m łody Jaśkiew icz i Goetz. 
W y n ik i osiągane przez ch łop
ców, k tó rzy  n ierzadko dopiero 
od roku  trenu ją , pozw ala ją  
przypuszczać, że w  k ró tk im  cza
sie do rów nają  oni rekordzistom , 
a może ich i  prześcigną. Zresztą

nasi reko rdz iśc i rów nież stale 
polepszają swe w y n ik i.  G rem 
lo w sk i osiągnął na 200 i 400 m 
st. dow. 2:19,6 i 4:56,4, B on iecki 
na 200 m  st. grzb. uzyska ł czas 
2:38,9.

Wśród kob ie t na jw iększe po
stępy w  s ty lu  dow o lnym  w y k a 
zu ją  D zików na i Kow alska. W 
sty lu  k lasycznym  ry w a liz u ją  ze 
sobą dw ie  zaw odniczki m nie j 
w ięcej równorzędne, a m iano
w ic ie  Dobranowska i B ro n ie w i- 
czówna. W y n ik i p ływ akó w  i 
p ływaczek nie  Dosiadają jeszcze 
w praw dzie  odpowiedniego cię
żaru gatunkowego, daleko im  do 
poziomu przodu jących w  św ię
cie p ływ a kó w  ZSRR i  W ęgier, 
n iem n ie j jednak sta ły, system a
tyczny rozw ój tego sportu 
wszerz i w zw yż pozwala p rzy 
puszczać. iż w n ieda lek ie j p rzy 
szłości rezu lta ty  znacznie się po
praw ia .

P ływ acy  sk rup u la tn ie  i  p i l
nie p rzygo tow a li się do ig rzysk 
be rlińsk ich . Od 15 — 30 czerwca 
b y li na obozie szkolen iow ym  w  
G iżycku, w  m alow n icze j m ie j
scowości nad Jezioram i M azu r
skim i. Od 1 lipca  aż do dn ia 
w y jazdu  na ig rzyska p ływ acy 
p rzebyw a li na d ru g im  ko le jn ym  
obozie kon d ycy jn ym  w  W arsza
w ie  w  AW F. Obóz ten da ł im  
ostatn i sz lif przed w spaniałą 
im preza berlińską. K adra  trene 
rów : Z ie lińsk i. K ró lik ,  M a j
chrzak, M a k o w s k i, i Nogaj czu
wała, aby s ta rt P o laków  w  B e r
lin ie  w yp ad ł ja k  na jle p ie j, by 
padły tam  nowe reko rdy  Polski.

(st)

Klabiński zwycięzcą wyścigu 
„Brzegiem Polskiego Bałtyku“

G D Y N IA . 5 b m . na s ta d io n ie  m ie j
s k im  w  G d y n i z a k o ń c z y ł s ię  4 -e ta - 
p o w y  w y ś c ig  k o la rs k i „B rz e g ie m  
P o ls k ie g o  B a łt y k u “ , z o rg a n iz o w a n y  
d la  uczczen ia  i i i  Z lo tu  M ło d y c h  B o 
jo w n ik ó w  o P o k ó j w  B e r lin ie .  W y 
ś c ig  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j 
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  K la b iń -  
s k ie g o  (G w a rd ia  W -w a ) — 15:47:10 
godz.. p rz e d  W ó jc ik ie m  (C W K S ) — 
15.50,31, K a p ia k ie m  (C W K S )—15:50,43, 
W rz e s iń s k im  (K o le ja rz  W -w a ) — 
15:58,59.

W  k la s y f ik a c j i  ze sp o ło w e j z w y c ię  
ż y ł C W K S  — 31:40,18 godz. p rz e d  
G w a rd ią  W a rsza w a  31:53,35 godz.

O s ta tn i e ta p  w y ś c ig u  ze S łu p s k a  
do  G d y n i (d. 131 k m )  w y g ra ł M a 
z u re k  (O g n iw o  — L u b l in )  w  czasie 
3:49,44 p rz e d  K la b iń s k im , L a s a k ie m , 
Ś w ie rcze m  i  K a p ia k ie m . W rz e s iń s k i 
m ia ł na  tra s ie  u p a d e k , o raz  d w a  de
fe k ty  i  p r z y b y ł n a  m e tę  na  11 m ie j 
scu.

E ntuz jastyczn ie  pow itano  w  Bet lin ie  po lską ek ipę sportową, k tó ra  s ta rtow ać będzie w  X I  Le tn ich  A kad em ick ich  M is trzo 
stw ach Św iata. Na zd jęc iu  nasi sportow cy trzym a ją  na barkach  p io n ie rk i, p rzyb y łe  na dw orzec by ich  pow itać

Na chw ilę  przed rozpoczęciem w ie lk ich  ig rzysk 
postępowych sportowców całego świata

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  Z B E R LIN A )

GKKF wypożycza filmy sportowe
D zia ł P ropagandy G łównego 

K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej 
podaje do wiadom ości, że została 
o tw a rta  wypożycza ln ia f ilm ó w  
n iem ych wąskotaśm owych, k ró t-  
kom etrażow ych o tem atyce 
sportow e j (ins truktażow o -  w y 
szkoleniowe).

F ilm y  są wypożyczane bez - 
p ła tn ie . Do in s ty tu c ji i orga -

n izac ji n ie  posiadających apa - 
ra tó w  p ro je kcy jnych  może być 
oddelegowany na koszt zama -  
w ia jącego k inoopera to r G K K F  
w raz z aparatem .

W szelkich in fo rm a c ji udzie la 
W ydzia ł P ropagandy i A g ita  - 
c ji G K K F  W arszawa, A le ja  Róż 
n r  7.

Na e lim in acy jnych  zawodach przeprowadzonych w  d n iu  28 lip  
ca br: w  A W F w  W arszawie w y ło n io n o  naszą reprezentację, 
k tó ra  3 bm. w y jecha ła  do B erlina . Na zd jęc iu : zm iana szta

fe ty  4 x  100 jn. kobiet.

B E R L IN  (tel. w ł.) — E ntuz
jastyczn ie  pow itano  na dw orcu 
b e rliń s k im  polską ekipę sporto
wą, k tó ra  p rzyb y ła  do s to licy 
N R D by wziąć udz ia ł w  I I I  Z ło 
cie M łodych B o jo w n ikó w  o P o
kó j i X I  Le tn ich  A kadem ick ich  
M istrzostw ach Św iata. Dworzec, 
na k tó ry  p rzyb y ła  drużyna po l
ska, b y ł p iękn ie  udekorow any 
flagam i i transparentam i. Na 
transparentach w id n ia ły  hasła 
w spó lne j w a lk i o pokój, oraz 
po w ita n ia  naszych sportowców. 
Do rep rezentacji po lsk ie j, oraz 
do tłum n ie  zgrom adzonej na 
dw orcu m łodzieży FDJ, przem ó
w i l i  m. in. sekre tarz kom ite tu  
organizacyjnego Ig rzysk  S tercr 
przewodniczący N iem ieckiego 
K om ite tu  Sportowego M u lle r, 
oraz jeden z sekre ta rzy FDJ. Pu 
lacy i w ita ją c y  ich N iem cy d łu 
go w znosili spontaniczne o k rz y 
k i „S ta lin  — B ie ru t —  W ilhe lm  
P ieck“ .

P o la c y  z a k w a te ro w a n i 
w  d o sko n a łych  w a ru n k a c h

Po p rzyw ita n iu , ek ipa polska 
udała sie do kw a te r, położonych 
w  loka lu  szkoły p a rty jn e j SED 
na jednym  z przedmieść B e r l i
na. W  m ie jscu zakw aterow an ia  
Polacy zastali doskonale w a ru n 
k i. S portow cy polscy m a ją  do 
dyspozycji basen p ływ ack i, lic z 
ne boiska do g ie r sportowych, 
n a trysk i, p iękne sale sypia lne i 
jada lne. Do ich dyspozycji stoją 
autobusy, k tó re  zawożą ich w 
razie potrzeby do cen trum  m ia 
sta lu b  na tren ing i.

A  tre n in g i prowadzone są 
przez po lsk ich sportow ców  b a r 
dzo p iln ie . T rzeba przyzw yczaić

się do now ych bo isk  i  stad io
nów, do w a ru n kó w  loka lnych. 
Pięściarze na p rzyk ład , k tó rzy  
wa lczyć będą w  h a li k ry te j,  o - 
trz y m a ii do tren ing u  halę spor
tow ą m il ic ji ludow ej. P iłka rze  
treno w a li ju ż  na stadionie, na 
k tó ry m  we w to re k  7. V I I I .  spot 
ka ją  się ze studencką reprezen- 
tac ią  R um un ii.

W  sobotę po po łudn iu  spor
tow cy polscy zw iedza li B erlin . 
M. inn. og ląda li oni pom n ik  żoł 
n ie rzy  radzieckich, k tó rzy  pad li 
w  w a lkach  o B e rlin . T ym  boha
terom  zwycięstwa nad faszyz
mem  sportow cy polscy z łoży li 
g łęboki hołd.

1.500 z a w o d n ik ó w  
i  z a w o d n icze k  s ta r tu je  

w  13 d y s c y p lin a c h  s p o rtu
W zawodach sportow ych o 

akadem ickie m is trzostw a św ia 
ta startow ać będzie, zgodnie ze 
zgłoszeniam i, około 1.500 zawod
niczek i  zaw odników  w  13 d y 
scyplinach sportu. N a js iln ie jszą  
i  na jliczn ie jszą  reprezentację 
p rzys ła ł Zw iązek Radziecki. W 
m istrzostw ach akadem ickich 
startow ać będzie ponad 300 
sportow ców  radzieck ich w  na
stępujących dyscyp linach : le k 
koa tle tyka , p ływ an ie , zapasy, 
dźw iganie ciężarów, w io ś la r
stwo, boks, g im nastyka, s ia tków  
ka i koszykówka.

L o so w a n ie  tu r n ie ju  
w  te n is ie

Podano ju ż  do w iadom ości 
rozlosowanie tu rn ie ju  akade
m ickiego w  tenisie. W  grze po- 
jedyńczej mężczyzn rozstaw io -

no czterech ten is is tów : V iz iru  I  
(Rum unia), Szturm a (NRD), H u - 
bera (A us tria ) i  P ią tka  (Polska). 
V iz iru  znamy dobrze z licznych 
w ystępów  na kortach  polskich, 
Szturm  jes t tegorocznym  m i - 
strzem NRD, H uber zaś b ro n ił 
ba rw  A u s tr ii w  pucharze D a v i- 
sa i g ra ł w  tegorocznym  tu rn ie 
ju  w im bledońskim .

P ią tek, k tó ry  w  sw oje j g rup ie  
ma jako  na js iln ie jszego prze
c iw n ika  V iz iru  I I  (Rum unia), 
pow in ien  bez tru d u  z a k w a lif i
kow ać się do pó łfin a łu , gdzie 
zm ierzy się na jp raw dopodobn ie j 
z Huberem .

Z innych  zaw odników  po l
skich, Radzio w y losow a ł grupę 
V iz iru  I. P o lak gra w  I  rundzie  
z P ow ełlem  (Anglia).

L ic is  jest w  grup ie  Szturm a 
(NRD) i  w  I  rundzie  gra z V a - 
dem (W ęgry). K w ia te k  nie bę
dzie s ta rtow a ł w  grze po jedyń- 
czej, gdyż każde państwo może 
zgłosić jedyn ie  3 zaw odników .

W  grze podw ójne j njężczyzn 
rozstaw iono b rac i V iz iru  (Ru
munia), oraz B irkasa  i  Vada 
(W ęgry). P ią tek i  L ic is  g ra ją  
w  I  rundzie  z m istrzow ską pa
rą  NRD S ztu rm — Schultz, a Ra
dzio i  K w ia te k  spo tyka ją  się, 
rów nież w  I  rundzie, z parą an
gie lską P ow e ll — Spencer.

Nasza jedyna rep rezen tan tka  w  
ten is ie Ryczkówna wylosow ała 
ja ko  przeciw n iczkę m is trzyn ię  
NRD Jacke -  H a llbauer, w  w a l
ce z k tó rą  nie ma w ie lk ich  
szans.

Co dzień, o każdej godzinie, 
p rzyb yw a ją  do sto licy  dem okra
tycznych N iem iec lic z n i spor
tow cy  k tó rzy  brać będą udzia ł

w  I I I  Z loc ie  M ło dych  B o jo w n i
kó w  o P okó j i  w  X I  Le tn ich  A -  
kadem ick ich  M istrzostw ach
Św iata. P rzyb yw a ją  on i ow ian i 
potężną w o lą  obrony pokoju, 
zdecydowani prow adzić zw ycię
ską w a lkę  z im p e ria lis tyczn ym i 
podżegaczami w o jennym i. Po
stępow i spo rtow cy całego św ia 
ta, b iorąc p rzyk ła d  z p rzodu ją 
cych sportow ców  radzieckich, 
zadem onstru ją  na b e rliń sk ich  
stadionach, p ływ a ln iach , k o r
tach i  ha lach swe przygotow a
nie  do ob rony pokoju.

S ły im i  s p o r to w c y  ś w ia ta  
ju ż  t r e n u ją  w  B e r l in ie

Już te raz przebyw a w  B e r l i
n ie  znakom ita  większość ekip, 
k tó re  s ta rtow ać będą w  Ig rz y 
skach. Już te raz na boiskach 
B e rlin a  tre n u ją  ta k  znakom ici, 
znani całem u św ia tu  sportowcy, 
ja k  Czudina, Szczerbakow, B u - 
łańczyk, K n ia z ie w  (ZSRR), 
Papp, Nem eth, Szekely, G ya r- 
m a ti (W ęgry), K a lin a , Z a topko- 
wa, H o rc ic  (CSR), Cerou (F ran
cja), Huseby (Is land ia) i  dzie
s ią tk i innych , m is trzów  o l im p ij
skich i  E uropy, m is trzów  i  re 
ko rd z is tó w  sw ych k ra jó w .

W a lk i o zaszczytne ty tu ły  a- 
kadem ick ich  m is trzów  św iata 
zapow iada ją  się bardzo in te re 
sująco. Z  zaciekaw ieniem  na le 
ży oczekiwać na s ta rt w  tych 
w a lkach  rep rezentan tów  po l
skich. Ich  w ystępy na b e r liń 
sk ich  stadionach będą w kładem  
sportu  polskiego w  walce o u - 
trw a le n ie  poko ju , o p rzy jaźń  
: iędzy narodam i.

S. M A R K O W S K I

Lekkoatleci silnym punktem reprezentacji Polski 
na XI Igrzyskach Akademickich

W śród około dw ustu  rep re 
zentantów  polskiego sportu, 
k tó rzy  wezmą udzia ł w  I I I  
Ś w ia tow ym  Z loc ie  M łodych  Bo
jo w n ik ó w  o Pokó j i  X I  L e t
n ich  A kad em ick ich  M is trzo 
stwach Ś w ia ta  bardzo silną 
grupę stanow ią lekkoa tlec i. 
P rzyg o to w yw a li sie on i do s ta r
tu  w  B e rlin ie  bardzo starannie. 
Już w  p ierw szych dniach lipca 
zeb ra li sie na B ie lanach w  A -  
kad em ii W ychow ania F izyczne
go, gdzie rozpoczęli in tensyw ne  
p rzygotow ania  pod okiem  n a j
lepszych w  Polsce trenerów . 
S z lifo w a li fo rm ę  naszych za
w odn iczek i  zaw odn ików  m. in . 
w icem is trzyn i o lim p ijs k a  w  rzu 
cie dyskiem  W ajsówna, b. re 
kordz is ta  P o lsk i B in iakow sk i, 
reko rdz is ta  P o lsk i Gąssowski i 
in n i .

W  ty m  czasie, gdy rozpoczął 
się obóz na B ie lanach, le kkoa tle 
c i polscy o trzym a li zaproszenie 
do M oskw y. W szechzw iązkowy 
K o m ite t K u ltu ry  F izycznej p rzy 
Radzie M in is tró w  ZSRR zapro
s ił po lsk ich  le kkoa tle tów  na 
mecz m iędzypaństw ow y ZSRR 
—  Polska — R um un ia  i  d w u ty 
godn iow y tre n in g  pod k ie ru n 
k iem  najlepszych radzieckich 
specja listów . Ten tren ing  b y ł 
p rzy jac ie lską  pomocą spo rtow 
ców  radzieck ich  w  przygotow a
n iu  najlepszych zaw odników  do 
Ig rzysk  w  B erlin ie .

Lekkoa tlec i polscy w ró c ili z 
M oskw y do k ra ju  bogatsi w  do
świadczenia. W ró c il i na B ie la -

Na tu rn ie j bokserski w  B e r
lin ie  w y jecha ło  13 po lskich 
p ięściarzy. O to ich nazw iska: 
K u k ie r, S te fan iuk. Drogosz, M a- 
tloch, Brzezm ski. Kempa, Leiis. 
M usia ł. P ió rkow sk i. K a z im ie r- 
czak. Cebulak. G rzelak i Stec. 
W iększość z n ich to zaw odnicy  
k tó rzy  n ie  nrzekroczylj 21 roku 
życia, a jeszcze rok  temu w a l
czy li w  ka te go rii ju n io ró w  
D rużyna na Igrzyska berlińsk ie , 
to zespół p rzyszłośc i W sto licy 
NRD zade nonątru.ie spor* po l
ski swój narvbek pięściarski, 
k tó ry  w yrós ł w trudnych , lecz

ny, gdzie treno w a li w edług 
świeżo otrzym anych w  ZSRR 
wskazówek specja listów  radziec
kich . T ren ing  ten dal ju ż  p ie rw 
szorzędne w y n ik i na przepro
wadzonych na k ró tk o  przed w y 
jazdem  zawodach k w a lif ik a c y j
nych. P ow in ien  rów nież p rzy 
nieść duże re zu lta ty  w  czasie 
samych zawodów be rlińsk ich .

S u kce sy  w  p o p rz e d n ic h  
m is trz o s tw a c h

Le kkoa tlec i polscy m a ją  ży
w o w  pam ięci ostatn ie A kade
m ick ie  M is trzostw a Św iata, ro 
zegrane w  1949 ro ku  w  B uda
peszcie. Na zawodach tych  re 
prezentanci P o lsk i zdoby li dwa 
ty tu ły  m istrzow skie . S taw czyk 
w y g ra ł bieg na 200 m, osiąga
ją c  na jlepszy w  ow ym  ro ku  re 
zu lta t w  E uropie —  21,2 sek. 
A dam czyk b y ł p ie rw szy w  sko
ku  w  dal w y n ik ie m  7,27 m. Po
zosta li nasi reprezentanci zaję
l i  k ilk a  punktow anych  m iejsc 
(M in icka  — 200 m, S ta tk iew icz 
— 800 m. M ach — 400 m). D oro
bek nasz na m istrzostw ach w  
Budapeszcie b y ł dość poważny. 
Zobow iązu je  to  naszych le kko 
a tle tów  do ja k  na jlepszych re 
zu lta tów  w  B erlin ie .

B ie g i k r ó tk ie  m ogą  n a m  
p rz y n ie ś ć  m ed a le

Bardzo s ilnym  punktem  na
szej obecnej reprezentac ji le k 
koa tle tyczne j będą bieg i k ró t

kie . Rekordzista P o lsk i w  b ie 
gu na 100 m  K iszka, czw a rty  w  
ub ieg łym  ro ku  na m istrzostw ach 
lekkoa tle tycznych Europy, zna j
du je  się w  dobre j fo rm ie , cze
go dow iód ł w y ró w n u ją c  w łasny 
reko rd  na 100 m  —  10,5 sek. 
K iszka jes t na jlepszym  zawod
n ik ie m  naszej sztafety 4 x  100 
m. k tó ra  le g itym u je  się w y n i
k iem  42,1 sek., uzyskanym  na 
zawodach w  M oskw ie. Pozostali 
członkow ie sztafety to Stawczyk, 
L ip s k i oraz B u h l albo Mach. W  
najlepszej fo rm ie  zn a jd u ją  się 
L ip s k i i  M ach, k tó rzy  startow ać 
będą rów nież w  biegu na 400 
m. I  w  te j k o n k u re n c ji mogą oni 
spraw ić m iła  niespodziankę. 
L ip s k i uzyska ł w  tym  ro ku  49,2 
sek., Mach, s ta rtu ją c  samotnie, 
m ia ł 50,1 sek.

Również i  w  biegach średnich 
nasi zaw odnicy rep rezentu ją  do
b rą  klasę. Na jlepszym  z n ich 
jest Potrzebow ski, k tó ry  w  M o
skw ie  us ta now ił re ko rd  P o lsk i 
na 800 ,m  w yn ik ie m  1:51,5 a w  
B e rlin ie  zam ierza zaatakować 
reko rd  P o lsk i na 1.500 m (3:54) 
należący do Kusocińskiego. K o r-  
ban (na 800 m — 1:51,8) m ało 
ustępuje nowem u rekordziście. 
Również S ta tk iew icz,’ na jlepszy 
w  roku  ub ieg łym  ośm iósetm etro- 
w iec (1:53,3) szybko dochodzi do 
fo rm y. W  p ierw szym  pow ażn ie j
szym tegorocznym  starcie osiąg
ną ł on 1:54,7 m in .

W  rzutach naszym i n a js iln ie j
szym i p u nk tam i będą- K rzyża -

Nasi pięściarze w Berlinie
często zwycięskich bo jach z n a j
lepszym i przedstaw ic ie lam i s ta r. 
szej generacji.

P rzygo tow ania do s ta rtu  w  
B e rlin ie  b y ły  przeprowadzone 
bardzo starannie. W  okresie 
czterotygodniowego obozu na 
B ie lanach nasi rnłodz' pięścia
rze, pod k ie run k iem  trenera 
państwowego Sztama, pracow a
l i  p iln ie  nad zdobyciem n a jn o w 
szych zasad tech n ik i i ta k ty k i 
ringow e j. O sta tn im  przeglądem 
fo rm y  i k lasy  w ie lu  zaw odni
ków  wyznaczonych do B erlina  
b y ł tu rn ie j o m is trzostw o W o j

ska Polskiego. Wszyscy nasi re 
prezentanci, k tó rzy  b ra li w  n im  
udz ia ł w ykaza li dobre przygoto
w anie kondycy jne  i techniczne. 
Szczególnie dobrą fo rm ą b łys 
nę li M atloch w  wadze p ió rko 
wej, M usia ł w  lekkośrednie j, 
P ió rko w sk i w  średnie j i  G rzelak 
w półc iężkie j. Jednak nie ty lk o  
od nich oczekujem y sukcesów. 
P u n k ty  d la  Polski zdobyć mogą 
z rów nym  powodzeniem S tefa
n iuk . Drogosz, Kempa, B rzez iń
sk i i  Le iis.

Oczywiście, od te j zdolnej i 
doskonale przygotow anej m io -

now sk i i S id ło. K rzyżanow ski 
osiąga stale oko ło 15 m w  k u li,  
S id ło, na jm łodszy reprezentant 
P olski, w yra s ta  na oszczepnika 
w ie lk ie j k lasy. Ten 18-le tn i 
chło-w.k le g itym u je  się ju ż  w y 
n ik ie m  65,45 m  i  zw ycięstw em  
nad je d n ym  z na jlepszych osz- 
czepników  europe jsk ich  —  C y- 
bu lenka.

N o w i s k o czko w ie  
nasze j c z o łó w k i

W  skokach pozostał A dam 
czyk, akadem ick i m is trz  św iata 
z 1949 r.. a z m łodzieży doszli 
do czo łów ki W einberg, k tórego 
m ożliw ości w  t ró j skoku sięgają 
15 m  (na jlepszy tegoroczny w y 
n ik  14,47) oraz tyczkarz  W aż
ny, k tó ry  może osiągnąć i  4,10 
m.

K obieca reprezentacja  jest 
słabsza od m ęskie j. Najlepszą 
je j zaw odniczka jes t B regu lan- 
ka, rzucająca reg u la rn ie  ku lą  o- 
ko ło  13 m. Dobra jest rów nież 
sztafeta 4 x  100 m, w  k tó re j 
I lw ic k a  (12,3) i  K uźm icka  (12,5) 
od g ryw a ją  na jpow ażnie jszą rolę.

To są silne p u n k ty  naszej re 
p rezen tac ji lekkoa tle tyczne j. Na 
te p u n k ty  liczym y, w ierząc, że 
reprezentanci nasi, walcząc z 
p rzedstaw ic ie lam i innych  k ra 
jó w , b ić  będą w  B e rlin ie  re k o r
dy życiowe, da jąc tym  dowód, 
że poko jow a praca sportowa 
p rzyczyn ia  sie do popraw y w y 
n ik ó w  i  rozw o ju  k u ltu ry  fizycz
nej. (s)

dzieży n ie  m ożem y jednak w y 
magać zbyt w iele. Na rin gu  be r
liń s k im  zetkną się oni z prze
c iw n ika m i bardzo w ysok ie j k la 
sy, z reprezentan tam i potężnego 
boksu radzieckiego oraz silnego 
boksu węgierskiego, k tó rzy  m o
gą zagrodzić naszym zaw odni
kom  drogę do zło tych m edali. 
T ym  n iem n ie j, s ta rt pięściarzy 
po lskich w B e rlin ie , możność 
obserw acji s ty lu  w a lk i p rzec iw 
n ików . da im  doświadczenia, tak 
konieczne w  dalszym  rozw oju.

f  g)

Masowy sport w 
1 nowe talenty na

W  niedziele, w  godzinach 
rannych, na stad ion ie CW KS 
odbyło sie o tw arc ie  spa rta k ia 
dy lekkoa tle tyczne j Wojska 
Polskiego. Na o tw arc ie  p rzy 
b y ł w icem in is te r O brony N a
rodow ej gen. b ro n i Popławski, 
k tó rem u m a jo r M uszyński z ło
ży ł raport.

O tw ie ra ją c  zawody gen. Po
p ław sk i pow iedzia ł m. in.: „W  
spartakiadzie  W ojska P o lsk ie
go uczestniczą na jleps i żo łn ie
rze sportow cy ludowego wojska. 
Jesteście tym i, k tó rzy  zostali 
w y ło n ie n i drogą masowych 
im prez sportow ych i zawodów 
e lim in acy jnych  w  waszych je d 
nostkach. Przeszliście ciężkie 
trudy , ażeby zakw a lifikow ać  się 
do rep rezentacji okręgu. M a ry 
n a rk i W ojennej i W ojsk L o tn i
czych. Na was ciąży obowiązek 
godnego reprezentowania spor
tu  wojskowego w. naszej kocha
nej sto licy.

M asowy sport w  w o jsku  obe j
m u je  wszystkich żołn ierzy. T ro 
sk liw a  opieka dowództwa um o
ż liw ia  up raw ian ie  sportu  i tym , 
k tó rzy  p rz y b y li do służby w o j
skow ej, ja ko  zaawansowani 
sportow cy i  tym , k tó rzy  ze 
sportem  ze tknę li się dopiero w  
w o jsku. O rganizacja prób na 
SPO, masowe zawody sporto
we, m istrzostw a kom pan ii, ba
ta lionu , pu łku , d y w iz ji,  okręgu 
— oto czynn ik i przyczynia jące 
się do stałego rozprzestrzenienia 
sportu. Masowe zawody spo rto
we — to kuźn ia  m łodych ta le n 
tów , k tó rych  w  w o jsku  mamyj 
dużo. Tacy zaw odnicy ja k  
Szwargot, Kardaś, Bek, G ra 
bow ski i  in n i początek swej ka 
r ie ry  m ie li w łaśn ie w  m asowych 
zawodach sportowych, podczas 
k tó rych  in s tru k to rz y  o d k ry w a li 
ich m ożliwości.

D zis ia j, k ie d y  postępowa m ło 
dzież całego św iata m an ifestu je  
na Ś w ia tow ym  Z locie M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokó j w  B e r l i
nie swą wolę w a lk i o pokój, 
w y swą postawą podczas spar
tak ia dy  pokażecie, że W ojsko 
Polskie w ychow u je  zdrow ych i

wojsku wylania 
spartakiadzie WP
s ilnych  ob yw a te li P o lsk i Jbudo- 
w e j, k tó rzy  stoją w  jed ity ra  
zw a rtym  szeregu bo jo w n ików  o 
pokój św ia tow y i  socja lizm “ .

P ierw szy dzień zawodów lek
koa tle tycznych o m istrzostwo 
W P w ykaza ł w ie lk i w zrost po
ziom u te j dyscyp liny  sportu  w  
wojsku. Ustanow iono 5 nowych 
reko rdów  W P: w  rzucie oszcze
pem. w  biegu na 800 i na 5000 
m, w  sztafecie 4 x  100 m  o- 
la z  w  skoku o tyczce. W  te j 
osta tn ie j ko n ku re n c ji reko rd  
został po b ity  dw ukro tn ie , za
rów no przez Osikę ja k  i  W o j
ciechowskiego.

O rganizacja zawodów była 
bardzo dobra. Publiczność z ży
w ym  zainteresowaniem  obser
w ow ała am b itną w a lkę  repre
zentantów  WP.

W y n ik i  te c h n ic z n e :
M ę ż c z y ź n i: r z u t  oszczepem : 1) N o

w a k  (W arszaw a) — 56,34 m  ( re k o rd  
W P ), 2) C zeka ła  (W ro c ła w ) — 53,60 

800 m : 1. K ie łc z e w s k i (W arszaw a) 
2:00,6 ( re k o rd  W P ), 2. K u b e ra  (M a r.)
— 2:00,9.

W  p rze d b ie g a ch  na 100 m  z w y c ię 
ż y l i :  w  p rz e d b ie g u  I  — M a u J id y  
(W ro c ła w ) — 11,4 sek ., 2. K a rd a s  
(W arszaw a) — l l , 7  sek. W  p rz e d - 

-b ie g u  l i  — A n to n o w ic z  (W r.)  — 11,3 
sek., 2. G łą b  (W .) 11,5 sek. i  w  p rz e d 
b ie g u  I I I  l .  A n io ła  (W ) — 11,3 sek .,
2. G ra b o w s k i (K r .)  — 11,6 sek.

W  p rz e d b ie g a c h  na 110 m p. p ł. 
z w y c ię ż y li:  O s ik a  (W ) — 17,2 sek., 
K a rd a s  (W ) — 16.5 sek.
O g ło b in  ( IC  M O N ) — 19,8 sek. 
R z u t d y s k ie m : l .  2 o c h o w s k i (M a r.)

— 40,48 m , 2. G rose  (W ) — 39,51 m , 
3) H a rm a ta  (M a r.)  — 39.09 m.

S k o k  o ty c z c e : 1. O s ika  (W ) — 
3.50 m  ( re k . W P ), 2. W o jc ie c h o w s k i 
(W r.)  — 3,50 m ,

5000 m : 1. S z w a rg o t (K r . )  — 15:39,4 
( re k . W P ), 2. O le s iń s k i (W ) — 
15:45,3.

4 x  100 m .: 1. W ro c ła w  — 44,2 s e k ^  
( re k . WP*), 2. W a rsza w a  — 44,5 sek.,
3. M a ry n a rk a  W o j. — 45,5 sek.

K o b ie ty :  W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie 
c y c h  ro ze g ra n o  je d y n ie  p rz e d b ie g ! 
na  100 m . D a ły  one  w y n ik i  nastę
p u ją c e : p rz e d b ie g  I :  1. Z im e c k a
(B y d g .)  — 13,4 sek ., 2. R zep czyń ska  
(K r )  — 13,9 sek., p rz e d b ie g  I I :  1. D u -  
k ie l  (W r) — 13,1 sek.,- 2. J e s io n o w - 
ska  (W ) — 13,2 sek ., p rz e d b ie g  I I I :  
1. S k rz e tu s k a  (C W K S ) — 13,4 sek., 2. 
P a to ro w a  13,5* sek.

R ów n o cześn ie  z z a w o d a m i le k k o 
a t le ty c z n y m i n a  te re n ie  s ta d io n u  
C W K S , ro z g ry w a n e  b y ły  z a w o d y  w  
s ia tk ó w c b , k o s z y k ó w c e  i  p iłc e  noż
n e j — w s z y s tk p  w  ra m a c h  sp a rta 
k ia d y  W . P . N a p ły w a ln i  zaś C W K S  
w a lc z y li  o t y t u ł y  m is trz o w s k ie  p ły 
w a c y .

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
II Ligi

W  ra m a c h  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  
c  m is trz o s tw o  I I  l ig i  ro z e g ra n o  n a 
s tę p u ją c e  s p o tk a n ia :

W  g ru p ie  I  G w a rd ia  S łu p s k  — 
K o le ja r z  G d a ń sk  0:2. K o le ja rz  T o 
r u ń  — S ta l W ro c ła w  1:0, K o le ja rz  
B yd g oszcz  — S ta l P o zn ań  2:1.

W  g ru p ie  I I :  W łó k n ia rz  W id z e w
— S p ó jn ia  W -w a  3:0.

W  g ru p ie  I I I :  G ó rn ik  W a łb rz y c h
— S ta l L ip in y  4:1, G ó rn ik  Z a b rze  — 
B u d o w la n i O po le  2:1, O g n iw o  Czę
s to ch o w a  — G ó rn ik  B y to m  6:2.

W  g ru p ie  IV :  G w a rd ia  K ie lc e  — 
S ta l S o sn ow iec  4:0, O g n iw o  T a rn ó w

W łó k n ia rz  C h e łm e k  3:0, G ó m ifc  
K n u ró w  — S ta l D ą b ro w ą  3:0.

W  g ra c h  o w e jś c ie  do  I I  l ig i  u zy 
ska no  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

W  g ru p ie  I :  K o le ja rz  S zczecin  
G w a rd ia  K o s z a lin  4:1. w  g ru p ie  I I : 
K o le ja rz  P ru s z k ó w  — B u d o w la n i 
B ia ły s to k  2:6, W łó k n ia rz  Ib  Ł ó d ź  — 
G w a rd ia  O ls z ty n  2:2. C W K S  Ib  — 
S p ó jn ia  T o m a szó w  3:2, w  g ru p ie  I I I :  
G w a rd ia  L u b l in  — W łó k n ia rz  K ro 
sno 4:0, S ta l S k a rż y s k o  — O g n iw o  
Ib  K ra k ó w  3:0, w  g ru p ie  IV  K o le 
ja r z  Ś w id n ic a  — O g n iw o  W ro c ła w  
2:1, G ó rn ik  R a d z io n k ó w  — U n ia  Ra
c ib ó rz  0 :2.

Pokłosie III Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego w Sopocie

I I I  M iędzynarodow y T u rn ie j i skich stosunkowo na jm n ie jszy
Szachowy w  Sopocie zakończył | zawód spraw ft Ś liw a, k tó ry  zna- 
się zdecydowanym  zwycięstwem  laz ł się jeszcze na nagrodzonym
m istrza  k lasy m iędzynarodow ej 
E. Gerebena. M is trz  węgierski 
b y ł od samego początku w  czo
łówce tu rn ie ju  i  je dyn ie  przez 
k ilk a  ru n d  pozw o lił sobie ode
brać prowadzenie. Gereben re 
prezentu je  wysoką klasę, a k i l 
ka p a r ti i rozegra ł on w  a rcy - 
m is trzow sk im  s ty lu . Jego zw y 
cięstwo nad Trojanescu, uzna
ne zostało przez kom is ję  sę
dziowską za na jp iękn ie jszą  p a r
tię  tu rn ie ju .

P iękny  sukces odniósł ró w 
nież m is trz  ru m u ń sk i d r T ro 
janescu, którego g ra  odznacza
ła  się w y ją tk o w ą  lekkością, f i 
nezją i  b łysko tliw ośc ią .

Do na jw iększych  niespodzia
nek zaliczyć należy w y n ik  za
w odn ika  bu łgarskiego Popova. 
Popov do tego czasu posiadał 
ty tu ł kandydata  na m istrza. 
Czwarte m iejsce i 10 punktów , 
zdobyte przez niego w  Sopocie 
zapew nia ją  m u u trzym an ie  ty 
tu łu  m istrza.

Z zaw odników  po lskich na 
wysokości zadania stanął je d y 
nie  nasz o lim p ijczyk  K. M a k a r
czyk. Jego kom b inacy jna  gra 
dobra kondycja , w y trzym a  - 
łość i spokój da ły  odpowiednie 
rezu lta ty . W yn ik iem  sopockim 
M aka rczyk  udow odn ił swą w y ż 
szość nad pozostałym i m is trza 
m i po lsk im i.

Z innych  zaw odników  po l-

m iejscu. Reszta natom iast zde
cydowanie zaw iodła.

P rzyczyn porażki zaw odników  
polskich szukać należy przede 
w szys tk im  w  ich s łabym  przy
go tow aniu do tu rn ie ju .

O rganizacja tu rn ie ju  zadowo
liła . G ry  odbyw a ły  się w  po
mieszczeniu, do którego pub licz 
ność nie m ia ła  dostępu. Nato
m iast w szystkie  partie , p rzy 
stępnie skom entowane, demon
strowane b y ły  d la  publiczności 
w  godzinach popo łudniow ych 
na molo.

T u rn ie j w y w o ła ł o lb rzym ie  
zainteresowanie nie ty lk o  w  
k ra ju , ale i zagranicą. Codzien
nie  do G rand -  H o te lu  dzw on i
ły  redakcje  p ism  w ęgie rsk ich  i  
bu łgarsk ich , ja k  rów nież w y 
dz ia ły  sportowe rozgłośni W 
Budapeszcie i  Sofii, prosząc o 
podanie im  najśw ieższych w ia 
domości z tu rn ie ju .

T u rn ie j w ykaza ł, że na po
ziom spo rtow y szachów w  k ra 
jach dem okracji ludow e j coraz 
s iln ie jszy w p ły w  w yw ie ra  przo
dująca dziś na ca łym  święcie 
radziecka szkoła szachowa. T u r
n ie j odby ł się w  warunkach
szlachetnej sportow ej r y w a li '  
zacji i p rzyczyn ił się do dalsze
go zacieśnienia w ięzów  łączą
cych sportow ców  k ra jó w  poko
ju  i  dem okrac ji w  walce o trw a 
ły  pokój. W. L.

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

N arod ow y — „Ś w ię to s z e k "  — e 
19. e '

N o w y —• „M ilio n o w e  ja jk o "  — g. 
a9.

Powszechny — „P a n n a  bez posa
g u "  — g 19.

A te n e u m  — „ In te rw e n c ja "  -  g 19

k i n a
M o skw a  — „D ziew czyna u ź ró d ła “

g. 17, 19, 21.
P ra ha  — „M ło d o ś c ią  s i ln i “  — 

g. 16.30, 18.30, 20.30, dod. • „N a u k a  1 
te c h n ik a “ .

P a lla d iu m  — „R a c z e k  s ię  sp ó źn ia “  
g 17. 19. 21. dod . .A w a r ie “

A t la n t ic  — „S c o tt  na A n ta r k ty 
c e - ^  g- 16. 18.15. 20.30 

a to lic a  — „Ś p ie w  je s t p ię k n e m  ż y 
c ia “  -  g. 16, 18 20. dod. „O c h ro n a  
d róg  o d d e c h o w y c h "

O cho ta  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y “  — 
g 16. 18. 20

W —Z  —- „P o w ró t  Lass ie “  — e. 17. 
19, 21

1 M a j ■— „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru “  — g. 17. 19, 21. dod  
„W a lk a  t r w a “

S yre na  — „O s ta tn i w y s trz a ł“  — 
g. 16.30 18.30, 20.30, dod  „W y ś c ig
k o la rs k i P raha  -  W a rsza w a “

Tęcza — „W io s n a  w S a k e n ie “  — 
g 17, 19. 21, dod  „K o re a  o s k a rż a “  

P o lo n ia  -  „G e s ia re k  M a ty j “  — 
g. 15. 18. 20 

L o tn ik  — n ie czyn n e .

R A D I O
W T O R E K  7 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m 
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t , 

6.05 P ie ś n i m asow e i m u z y k a  lu d o 
w a , 7.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.30 
A u d . d la  d z ie c i z k o lo n i i,  9.45 In f o r 

m a c je , 9.50 U tw o r y  G rie g a , 101® 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 10.30 P ieśn i 
ro s y js k ie , 10.55 „G rz ę z a w is k o “  — 
fra g m . p ow . U p to n a  S in c la ira ,  11.15 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 „GK>S 
m a ją  k o b ie ty “ , 12.30 A u d . d la  w s i, 
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę " ,  13.15 P rz e r
w a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 P rze 
g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ,  16.20 A u d . °  
ZS R R , 16.35 K o n c e r t  s o lis tó w , 17.1® 
„ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta " ,  17.45 A u d . o- 
ś w ia to w a , 18.00 K o m p o z y to r  T y g o d 
n ia  B e d r ic h  S m e tana , 18.40 C h iń  
s k ie  p ie ś n i m osow e. 19.05 „O  tv m  
i  o w y m  m ó w i Jacek W o ło w s k i" , 
19.20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 20.25 Z 
I I I  Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M to  - 
d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j ' v  
B e r l in ie " ,  20.45 A u d . d la  w s i, 21.0®
,„C h ło p i z T c rz a n e "  — s łu c h o w is k o  
M a r ia n a  K o z ło w s k ie g o , 22.00 S p ra 
w o z d a n ie  z p rocesu  o rg a n iz a c ji dy- 
w e rs y jn o -s z p ie g o w s k ie j,  22..",0 k a m e 
ra ln a  nhuzyka  p o ls k a , 22.45 G ra 
O rk . p . d y r .  C a jm e ra .

P rogram  I I  na fa li 367 m
6.15 S p ra w o z d a n ie  z p rocesu . 6.30

M u z y k a . 8.00 P rz e rw a , 13.30 M u J -k®  
d la  w s z y s tk ic h , 14.30 F e lie to n , 14.50 
M e lo d ie  o p e re tk o w e , 15.30 A u d , dl® 
d z ie c i, 15.50 U tw o r y  s k rz y p c o w e , 
16.10 P rze g lą d  w y d a w n ic tw  p o p .-n a u - 
k o w y c h , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
17.15 S ty liz o w a n a  p o lska  m uzyk®  
lu d o w a , 18.00 „J e lo n e k  i s y n "  — o d c* 
pow . W yg o d z k ie g o , 18.15 „G lo s  m a
ją  k o b ie ty " ,  18.30 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 19.00 P ie ś n i ko rn p . p o ls k ic h , 
19.20 K o n c e r t  p. d. R ach o n ia , 20.2® 
„ Z  I I I  Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M ło d y c h  
B o jo w n ik ó w  o P o k ó j w  B e r l in ie “ ; 
20.45 W ia d . s p o rto w e , 20.50 K o n c e rt 
s y m fo n ic z n y , 21.45 „W s p o m n ie n ia  
ro b o tn ic z e " . 22.00 S p ra w o zd a n ie  * 
p rocesu , 22.30 G ra  O rk . p d y r . C a j
m e ra , 23.10 I I I  a k t op. „D a m a  P‘* 
k o w a "  — C z a jk o w s k ie g o .

K om itet C en tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczonej P a rtii R obotniczej. R edaguje  K om ite t. N ak ład em  R S. W . „P rasa". R edakc ja : -------  „ . c , * , cso p.-zy u, m ieaz ian e i. T e ieronv: Renm rtn, N acze ln y  8-22-60. Zastępca R edaktora
, ,  , m ie js k i 8-71-82 C e n tra la  7,-01-21. 7-01-22,

_  - - - — —- - — ----- — te le fon iczn a  804-20. 22, 23. 30. W p ła ty  na p renum eratę  pocztowa nrzvi.-
P ren um era ta  m iesięczna w k ra ju  4 zl 50 gr. p renum era ta  zbiorowa od 5 egz na 1eden adres o a :tv :n a  •> zi «  o, » T a o  ?■ P- J 

P K O  -  N r  1-14008. P rzy  zg toszen iuprenum eraty  należy p o d a i do k ład ny  ł czy te ln y  adres. A d m in is tra c ja : W arszaw a u t  W ie jska  12, te l. 4-01-80, 90. B iu ro  R ek lam  1 Ogłoszeń te le fo n y ; 7-38-05 1 7-36-41. Z a k ła d y  G ra fic zn e  i  W ydaw n . Dom S łćw a Pniskm ao. 2-B  - "3 7 9 0 4

W ydaw ca K om itet C en tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczonej P a rtii R obotniczej. R edaguje  K om ite t. N ak ład em  R S. W . „P rasa". R edakc ja : W arszaw a, Dom Słow a Polskiego, Plac K az im ie rza  W ie lk ieg o  przy  ul M ie d z ian e l T e le fo n y  R edaktor n , , , . : . ,  a , ,
N acze lnego  8-33-28 S ekretarz  R edakc ji 8-82-29 D ział propagandy 8-08-89 D zia ł p a rty jn y  7-34-30 D zia ł k ra jo w y  8-65-24 D zia ł zagran iczny 8-82-25 D zia ł ekonom iczny 7-34-10 D ział k u ltu ra ,n y  8-65-25 D zia ł listów  1 In te rw e n c i! 8 65 Tl D zia ł y  »-"-«w-
8-51-04 8-57-62. 8-82-28 Tele fon y  nocne: R edaktor nocny 8-57-62 R edaktor techn iczny 7-01-21 S e k re ta ria t 8-82-28. P ren um era ta  1 k o lp ortaż  P P K  „R uch" O ddział w W arszaw ie , ul. S rebrna 12. centra la
m u ją  w s z y s tk ie  U rzędy P o c ztow o-Te lekom un ikacy jne  oraz kasy PPK  „R uch“ w W arszaw ie  przy  ul. S reb rn e j 6 i P lac 3-ch K rzy ży  16

7-36-41. Z a k ła d y  G ra fic zn e  i  W ydaw n . D oni s łow a” Polskiego.


